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Ceny ogłoszeń
za wiersz ijiilim*- 
trow’y prżed 1 złoty 
w {eKćcie 60 gr., za 
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tecznk.25 proc. dro
żej.' Orobae ogło
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy
raz, Najmniej 1 zł. 
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P Marszałek Piłsudski ideowym patronem
związku harcerstwa polskiego

GDYNIA, 24. a. PA T. Dziś w gma 
t-bu państwowej szkoły morskiej pod 
przewodnictwem prezesa związku har 
cetsiwa polskiego wojewody Grażyń
skiego zebrała s :e rada naczelna Z. H. 
P. Obradowano nad sprawami, doty- 
czącemi życia i prac organizacji i w 
tym celu wysuwano szereg wniosków;

Wreszcie ustalono deklaracje ide
ową, którą rada przedstawi zjazdowi 
do zatwierdzenia. Deklaracja ta brzmi

r,15-ty zjazd walny, stwierdzając, 
łe  harcerski ruch wychowawczy w 
Polsce powstał i rozwijał się w pro
mieniach niepodległościowej i pan-

Komornicy Sądów fradzitich
W SOSNOWCU  

lałatwiają interesantów od goilz. S do 
godz. 111 z rana, kaneelarje zaś udzie
lają informaeyj tylko do gocłz. 12-ej 

codziennie.
K a n c e la r ja  kom ornika  3-go row. w 

Sosnowcu, S tan is ław a  Jak im cz y k a  z 
tlniem 24 m aja  br- przeniesiona do do 
mu Nr. 2 m. 7 p rz y  ul. P iłsudskiego 
w Sosnowcu.

Gen, Kasprzycki
u prezydenta Rzplitej

W A R S Z A W A . 24.5. P A T .  J V z v -  
dent Ii. P . p rzy ją ł  dziś popołudniu kie 
równika m in is te r jum  sp raw  wojsko
wych gen. Kasprzyckiego, na stęp n o  
zaś prezesa P. Iv. O. dr. Grubera.

N ow y a m b asad or  Franci!
w  Warszawie

W A R S Z A W A , 243. (wł.) Dziś p , 
południu  przybył do W arszaw y  now.v- 
jniamowatty am basador francuski w 
Polsce p. Leon Noel wraz z małżonką.

Chleb ze  śm iec i  i ow oździ

stwowo - społecznej idęologji Marsza! 
ka Piłsudskiego, postać W ielkiego W y 
chowa wey Narodu przybiera za ideo
wego patrona Z. K. P., aby pokolenie 
harcerskie na wzór Jego bezgranicz
nej służby Polsce wpatrzone, na oby.

wateli takiej Polski, która była c e 
lem Jego wielkiego życia, wychowali

Po ustaleniu listy kandydatów do 
komisyj zjazdowych, rada posiedzenie 
zakończyła.

n o m

.K ró lew sk ie  z a i lu b in y

S Z r < ; : : i ; o j A [ .  24.5. p a t . d a -
rano z n iebyw ałym  przepychem  odiiył 
się obrzęd zaślubin  następcy tro n u  duń  
skiego ks. R ryderyka  z księżniczką 
szwedzką In g r id .  Na uroczystości u j 
obecni byli królowie Szwecji, D a n j i  i

-W • <jI -

Ih-łg.ji, 1 eprezi n tu ja ty  ćG.ó.r angielski 
książę i księżna O f C onnaugh t oraz 
członkowie innycli domów p a n u ją c jc h  
w Łuropie.  Na zdjęciu młoda p a ra  z 
królem Gustawem.

Kto bodzie mógł skorzystać
z odroczenia zaległości podatkowych

. M O S K W A , 24.5. P A T .  W  p ie k a r 
ni fabrycznej w Ja rosław iu  stwierdza 
no skandaliczne stosunki. Robotnicy 
znajdowali w bochenkach chluba gwoź 
dzio, śmieci, a niekiedy i mvszv..

W A R S Z A W A , 24.5. (wł.). R o zp o 
rządzenie m in is tra  skarbu-z  15 k w ie t 
nia br. o ulgach w spłacie zaległości 
podatkow ych  przew iduje , że z odroczę: 
nia zaległości na 3 la ta  będą mogli k o 
rzystać tylko ci podatnicy , k tó rzy  uis-

Włochy grożą wystąpieniem z ligi

ciii w roku 1934/35 równow artość p rzy  
pisanego im  w ty m  okresie podatku  
lub uiszczą b raku jącą  do tej równo we r 
tosci kwotę' jeszcze do 1 czerwca, a j e 
śli chodzi o rolników do 1 w rześnia rh 

Y\ związku z tern m inist irjum skar
bu podaje  do wiadomości, że te rm in y  
te są o,stateczne i w żadnym  w ypadku 
nie zostaną przedłużone.

Zagadkowe posunięcia
sowieckich władz 

wojskowych
L W Ó W , 24.5. (wł.) W  Pi&dwołoe/y 

skaeh i we wsiach okolicznych zaun o- 
żono w ostatn ich  czasach ożyw ione 
n ich  za Zbruczem, na t-irytorium R-;- 
s ji  sowieckiej. W  szystko w skazu je  na 
to, że z d rug ie j  s trony  g ran icy  o d b y 
wa się gorączkowa ew akuacja  ludności.

P rzed  kilkoma dniam i przyby ły  de 
ro sy jsk ich  wsi pogranicznych  na biot bo. 
dy  ciężarowe, p rzy b y ły  też liczne o d 
działy wojska. Clhaty są rozbierane i 
burzone. TX-fski i belki w ywozi się sa 
m ochodami do dalszych okolic. T eren  
je s t  niwelowany.

Żołnierze .sowieccy ład u ją  dobytek 
mieszkańców na samochody i rów nież  
wywożą w głąb k iaju . M ieszkańców u- 
suw a się przemocą. P o  stronie polskiej 
słychać k rzyki i pku-.z.

O przyczynach te j  ew akuacji ki.jżą 
najrozm aitsze  pogłoski. P a n u je  ogólnej 
przekonanie, że l-uizenie wsi i ró w n a
n ie  t e r  nu  pozostaje w związku ż bu
dową fo r ty f fk aey j  nadgranicznych .

W iadom ości z Podwołoczysk, j a k 
kolwiek brzmią fan tastycznie , są j e d 
n ak  n iew ątpliw ie ścisłe. P rzed  k ilkom , 1 

dn iam i sowiecka ...Prawda" ogłosiła 
wielki reportaż  z pogranicza polsko - 
sowieckiego. T\ sp raw ozdan iu  t,,tn b y 
ła mowa o już  is tn ie jących fortach, i o 
budowie nowych umocnień. Według- 
„ P ra w d y " ,  w  s tre f ie  u f  orf y f i k o w a n o ) 
odbyw ają  s ię -p ró b n e  a tak i  z-użyciom  
ogrom nych ilości czołgów i k aw ale r j i .  
T e ren  je s t  ta k  zręcznie zam ask o w an y  
że n iew ta jem niczony  przechodzeń n ie  

.może zauw ażyć is tn ie jących  fortów .

Susza i śnieżyce w Maroku
P A R Y Ż , 24- f>. -  W  M aroku  f r a n 

cuski cny n a s tąp i ł  w ty m  roku. niemo 
to w an y  od wielu la t  p rzew ró t  w po 
godzi e. • -

N orm aln ie  obecnie zaczyna się p o ra  
deszczowa, a tym czasem  na wielkich 
obszarach nie spad ła  ani k ropla desz- ' 
czu i w szystk ie  zasiew y pow ysycha ły .

W środkow ym  i W ysokim  Atlasie  
na to m ias t  rozszalały  się w czoraj  gwał 
town o śnieżyce.

W  dolinach A tla su  spadły, .ulewnie 
deszcze, k tó re  w yrządzały o lb rzy m ie ; 
szkody. - ‘ i

Całe wsie tubylców s to ją  pod w o d ą ,1 
wiele z nich zostało zm ytych z . po’ 
wie/izchni ziemi przez  w ezbrane poD 
toki.

Niepokój w Benewle
G E N E W A , 24..). W czoraj przez ca 

ly dzień trw ały  ożywione rokowania 
zakulisowe w sprawie, za targu w łosie- 
abisyń,skiego, przybierającego coraz 
groźniejszy charak ter .  J a k  dotąd jed
nak W lochy odrzucają wszystkie p r ip o  
zycje kompromisowe, sprzeciwiając się

s p r a w ykategorycznie dyskutow aniu  
na forum gonewskiem.

Wiochy w yraźnie oświadczają, 
muszą zachować swobodę ruchów 
wschodniej Afryce.

ze
we

/W cz o ra j  zaproponowano Włochom 
rezolucję, która by odraczała in terw en
cję Ligi Narodów  na dwa miesiące, ale 
Mussolini nie wyraził na n ią  zgody.

W kolach genów,skich nadal obawia 
ją  się wystąpienia Wloeh z L ig i N a 
rodów, jeśliby  zajęła się ona sp ra "  ą 
abisyńską,

To też trudnośc i,  na które n a t ra 
fia ją  rokowania w yw ołują  tu, głównie 
w kołach francuskich, duży  niepokój.

11-letni chłopiec zginął w pojedynku
o dziewczyną

Nie mając pod ręką innej broni 
chłopcy uzbroili się w kuchenne noże 
R ezultatem  tej w alki była śmierć To

B U K A R E S Z T ,  24.5. (wł.) W  ru 
munskiem mieście K iszyniowie zda
rzy] się n iezwykły wypadek.

Dwaj jedenastoletni chłopcy A nto 
ni Rriżylew ski i Tomasz Cernagorow 
|iokochali jedną dziewczynkę dziesie 
ciolefnią M arję.

Brali swe uczucie tak bardzo na so- 
rjo, że gdy  dziewczynka oświadczyła, 
iż wybiera 'I o wasza, Antoni wyzwał 
go na najrdvn- 'k

ma sza, za kłutego ’przez towarzysza. - 
M ały A ntoni oświadczył w chwili 

gdy  go aresztowano, że  rad  je,st ze zw e  
cięstwa nad  ryw alem  i. że n a ty ch m ias t  
po wyjściu z domu popraw y  i osiągu ię 
ciu wieku poirzebnego do m ałżeńs l w ił  

pojm ie za żonę M arję .
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Potworna tajemnica ukrytej piwnicy
Zwłoki dwócłi w spśin lk^w  ztorsdni skam ieniałe  w cemencie
W  je d n e m  z m ia s te czek  w p o łu d n iu  

•woj B u l g a r j i  o d k r y t a  po l ic ja  zbrodnię,  
k tó r e j  4‘:roza p r z e w y ż s z a  n a j b a r d z i e j  
f a n t a s t v e z n e  o p o w i a d a n i a  E d g a r a  A l 
lana  Po  ego. W piw ni cy  will i  b a n k i e r a - 
T u t u n o w a ,  k t ó r y  zn ik ł  w t a j e m n i c z y  
sposób prżecl dworna  laty,  znalez iono  
jego  z w ło k i  oraz zwłoki  s e k r e t a r z a  
p r o k u r e n t a ,  skam ie ni a łe  w ma s ie  ce
me nt u .  Wsz ys cy  s tanę li  wobec zagadki

T A J  E M  N I C Z E  Z N I K N I Ę C I  E .
Od d a w n a  k rą ż y ły  w m ia s t e c z k u  

pogłoski ,  że a f e r y  b a n k i e r a  T u t u n o w a  
i je g o  p r o k u r e n t a  \  encova  ko l id u ją  z 
nst inva .  T o  też g d y  pe w n e g o  d n i a  z n i 
k n ę l i  o b y d w a j  wśród  t a j e m n ic z y c h  o- 
koliczności ,  p r z y p u s z c z a n o  ogólnie,  ż» 
b a n k i e r  zgładzi ł  n ie w y g o d n e g o  świad  
ka i -aim uciekł  zagran icę .  Żad n y ch  
śladów, j e d n a k  o d k ry ć  się nie dało.  woy 
hec czego Śledztwo umorzono.  T b y ł a 
b y  a f e r a  u tonęła  w  n iepam ięc i ,  g d y b y  
nie a r c h i t e k t  z Sof j i .  k t ó r y  n ie g d y ś  
budował  wil lę T u t u n o w a .  O t r z y m a ł  on 
m i a n o w i c i e  .zlecenie zabudowania"  d o 
brze u k r y t e j  p iw n ic y ,  a chcąc w z o ro 
w a ć  się na .p la n ie  will i  T u t u n o w a ,  p r z y 
jecha ł ,  a b y  ohejęzeć bud owę i m e c h a 

n i z m  z a m k n ię c ia  p iw n icy .
W ia d o m o ś ć  o celu  p r z y b y c i a  a r c h i 

tekta.  z S o f j i  d o t a r ł a  do m ie js cow e j  po 
l icji  i p r z y p o m n i a ł a  zn iknięc ie  b a n k i e 
ra  T u t a n o w a  i j ego  p r o k u r e n t a  \  e n 
cova.  N a w e t  na jb l i ż s z a  ro d z in a  z m a r 
łego  n ie  w iedz ia ła  o i s tn ie n iu  t a j e m 
nicze j p iw n ic y .  P r z y  p o m oc y  a r c h i t e k  
ta ,  k t ó r y  zna ł  w e j ś c i e ' i  m e c h a n i z m  o 
t w arc i a ,  d o s t a n o  się do w n ę t r z a .  W 
s k a m i e n i a ł y m  cemenc ie  podłogi  u j r z a 
no zwłoki  T u t u n o w a  ze ś l ad am i  s t r a 
sz l iwej  p r z e d ś m i e r t n e j  w a lk i  na w y 
k r z y w i o n e j  twaiizy.  D a r e m n i e  s t a r a n o  
s ię  je  u su n ąć ,  gd y ż  do p o ł o w y  b y ł y  za. 
m u r o w a n e  w  cemencie,  k t ó r y  rozbi to  
z w ie lk im  n a k ł a d e m  pracy .

Po d c z a s  r o z k o p y w a n i a  c e m e n t u  spo t  
ka ta  po l ic ję i r o b o tn ik ó w  d r u g a  s t r a sz  
l iwa n ie sp odz ia nk a .  W  cemenc ie  z n a 
leziono t a k ż e  s k a m i e n i a ł e  zwłoki  A e n 
cova ze .śladami r a n y  od u d e r z e n i a  tę- 
p e m  n a r z ę d z i e m  w  g łowę. rl e r a  z d o 
piero 'w y j a ś n i ł a  s ię s y t u a c j a .  rł u t u n o w  
p r a g n ą ł  w id oc zni e  pozbyć  się m o w y  go 
dn ego  w s p ó l n i k a  i pod  p o z o re m  p o k a 
zania  m u  m e c h a n i z m u

Z W A B I Ł  GO  D O  U K R Y T E J  
P I W N I C Y ,

o k t ó r e j  n i k t  n ie  wd-dział .  Z a t r z a s n ą ł  
j e d n a k  d r z w i  za sobą,  a po  d o k o n a n i u  
zbnodni  i u k r y c i u  'Ve ncova  w m o k r y m  
ceme nc ie  omdla ł .  G d y  od zy sk a ł  p r z y 
tomność ,  t k w i ł  j u ż  po  p a s  w k a m i e n 
ne j  masie ,  z k tó re j  n ie  mógł  s i ę ,  w y -
dobryć .  M u s i a ł  s t r a s z n ie  walczyć  o ży 
cie, z d a j ą c  sobie  z - tego  s p r a w ę ,  że n ik t  
n ie  przy jdz ie ,  m u  z pomocą .

T u t u n o w  p l a n o w a ł  ju ż  d a w n o  s w ą  
zbrodnię ,  p o n ie w a ż  a r c h i t e k t  zezna ł,  że 
b a n k i e r  od da ł  m u  b u d o w ę  p o d  t y m  w a  
runk ie m ,  jeżel i  z łoży p r zys ię gę ,  że n i 
k o m u  n ie  z d r a d z i  i s t n i e n i a  p i w n i c y  i 
t a j e m n i c y  mechani zm u-  P o  t r zech  l a 
ta c h  p r z e s t ę p s t w o  wys z ło  j e d n a k  n a  
j a w  dz ięki  p rzypadkowi! .

Kto wygrał miljon złotycii
W środę, dii. 22 m aja, o godz. 8 rami 

rozstrzygnęły się  losy m iljona złotych, 
stanowiącego', glpw ną w ygraną 4-ej k lasy  
Loterji Państw ow ej. Stosow nie do plam . 
Loterji m ilion  przypada na ten numer, 
na który pierw szy skolei w ostatnim  dnia  

ciągn ien ia  padnie najn iższą w ygrana, tj. 
>00 zł. W  tym  wypadku sierotk i w yciągnę 
ły  naprzód z k o ła  Nr. 122.001, na kto..'- 
jednak p a d ł o  2.000 zł. D latego też dopiero  
drugie skolei ciągnienie koła zadecydowa 
ło o losie g łów nej w ygranej.
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M iłjon przypadł tedy num erowi 87.141
Jak  już wiadomo, los sprzedany byl 

w jednej i  kolektur krakowskich n abyw 
cam i jednak poszczególnych ćw iartek są 
m ieszkańcy rozm aitych m iejscow ości w 
Polsce.

Tak więc po 200.000 zł. gotów ką otrz>n 
m ają: pracownica fabryki wyrobów gu
m owych w W olbrom iu p. Ę., jeden drob
ny kupiec ze S k ały  pod Ojcowem, p. N. i 
równi aż p. 1., kupiec z K rakowa. O s t a t 
nia ćw iartka jest w łasnością p. F., zam.e 
szkałego w Żupranach na Wi 1 eńazezyźu > \

Szczegółowe wiadomości o tych w y
brańcach fortuny n iew ątpliw ie nadejdą  
w krótkim  czasie, narazie dowiedzieliśm y  
sin, że w szyscy oni są niezam ożni i la s  
w ielka w ygrana, którą otrzym ają zapew 
nia im zupełn ie nową erą w ich życiu.

Od czwartku, 23 bm. aż do poniedziałKU 
włącznie odbywa się ciągn ien ie w ygra, 
nyeli pocieszenia. Jest ich ogółem  23.513 
a zatem przeszło. 94.000 osób będzie mogło 
otrzym ać po ćw iartce losu do I k lasy  ■>■< 
Loterji bez żadnych d la  siebie w ydatk 'w .

A gra w 33 Loterji jest specjaln ie nę
cąca, gdyż daje specjalne przyw ileje g ra 
czom.. Poza zw yklem i bowiem  czterema 
klasam i, z dotychczasowemu w ygranem i i 
szansam i, wprowadzona jest jeszcze do
datkowa szansa w form ie jeszcze jednego  
bezpłatnego ciągnienia  „gw iazdkowego-5 
które odbędzie sie  w  grudniu.

Pełna tabela 
wezoraiszego ciągnienia

Jak wygrać n a  loterii? Kil FT Al Bk
D ow iecie się najlepiej w K olekturze I T m ^ n a i  ■

ga,n Król Wygranych M ilio n
L o sy  d o  I-szej k la sy  już są  do n ab yc ia

Katowice
św.: J a n a  16

za w ita ł już dw ukrotn ie  
(na N-ry 61.415 i 72.450),

Wygrane pocieszenia po Sd zł.

I dągojeiile 7-182 207 50613 52 831 938 7511 3
425 25 6 1 5 ,7 1 7  67 78101 560

324 40 710 4!) 943-1024 427 60S 723 
8!>7 921 34 37- 40 2050 550-80 654 79 
9  i *  C>2 72 74 3033 224 63 300 ' >5.502.
7 r:l 53 837 -10S.5 53! 485 ,3 5  84 02 832 
5516 9 9  38 50 788 806 6144 543 44 6d2 
719 7070 142 71 240 47 96 634,791 
802 038 8035 52 310 59 65 413 9U--i 
64 202 3!3 432 540 58.

10137 75 SO. 8 6  228 338 440 571 081 
11103 15 22 206 459 528 47 727 12019 
1ST 243 70 96 373 400 576 632 73 895
970 13037 101 53 65 71 273 78 328
573 92-615 37 14289 344 408 557 760 
804 38 60 83 15438 587 6-39 83 920 
42 ] 60,17 49 206 80 30 350 72 4*0 702 
17235 434 553 749 833 86  18236 639 
705 22 19404 26 513 693 771 843 77.

20178' 237 32 463 078 21075 338 491 
536 613 SS 736 966585 22008 61 306 
85 S3 408 33 83.3 018 02 23157 832 
054 24110 31 385 486 532 78 990 91
25181 95 327 58 563 8 8 6  00 904 23
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P R E M J  E R  BALD'W IN.

Rzadki ewenement — Kilometrowy szpaler  — Mundury, mundury

Ażeby sobie zdać dokładnie spra
wę. ozem jest posiedzenie parlamentu 
niemieckiego, trzeba wiedzieć, że ten 
parlament, wyszły z ostatnich wybo
rów w 'listopadzie 15)33 r. obradował 
dotąd zaledwie 4 razy, czy 5 razy. W  
ciągu przeszło półtora noku jest to 
bardzo niewiele. I  dlatego każde po
siedzenie Reichstagu u rasta  do zna
czenia niezwykłego ewenementu. Ten 
fak t  również dodaje'znaczenia, mowie 
kancie.’ize Hitlera. Oświadczenie to, 
wygłoszone w. warunkach niecodzien
nych, na tle niezblaklem i wśród deko 
racyj niespow.szedniałyeh, dodaje w a 
loru bardzo silnej mowie kanclerza 
Hitlera.

Na ulicach, w lokalach w domu nie 
mówiło się już od szeregu dni o ni- 
czem, jak .o  mowie kanclerza. A po 
pieważ na posiedzeniu dostać się ma
gli tylko wybrani, bardzo nieliczni (do 
których i ja  skromnie zaliczyć się m o
gę) cały Berlin, ba, całe Niemcy, przy  
gotowy wały się na rzadkie słuchowi
sko radjowe. Kaw iarnie  i 're s tau rac je  
już od kilku dni ogłaszały, że dadzą 
swym gościom we wtorkowy wieczór 
słuchowisko mowy kanclerza. Kina za 
powiedziały na  czas trwania posiedzę 
nia przerwanie seansu widowiskowe
go dla urządzenia seansu rad jowego. 
Wszystwie lokale party jne  były tegoż 
Avieczoru -przepełnione, a członkowie 
skupili się w największych salach wo 
kół aparatów radjowych.

W  Berlinie już od rana we wtorek 
podniecenie, które potęgowało s ic  pod 
wieczór. Od pałacu kanclerskiego przy 
Wilhełmstrasse aż do opery Krolla, 
w której odbyło się posiedzenie Rei- 
chstagu. długi dwukilonretrowy szpa
ler przybocznej gwardji kanclerza i od 
działów S. 8. w czarnych mundurach i 
w hełmach, Co p iąty  w szpalerze tw a
rzą zwrócony na zewnątrz. Poza szpa. 
łerem zgromadzone masy ludzkie, 
wiecznie spragnione widoku Fuhre.ua, 
który za chwlę przejedzie szpalerem 
ze sztabem ministrów. Tu i tam na 
wzniesieniu, nrt zalamku muru, czy na 
innym odpjowiedmm cbjekcie uczep i-o 
J>.v amator z aparatem  fotograficznym, 
przepędzany z miejsca na miejsce 
przez policję.

Yvokoi gmachu opery potrójny kor 
don policji, przez który  nikt niepowo 
łany prześlizgnąć się nie zdoła. Bo wy 
branych jest niewielu, a amatorów wie 
łu. K a r ty  wstępu oglądane są po kil- 
•rakroć i bardzo skrupulatnie. P rze 
dostaję się wreszcie przez kordon, 
przez dziesiątki fotografów ’ praso 
wydi, pośród aut z wycelowanenii na 
jezdnię kamerami filmowemi i d o s ta 
ję się do wnętrza. Z wysokiej loży* 
dziennikarskiej widzę całą olbrzymią 

.salę. Na parterze  morze mundurów'. 
fT o  posłowie. J e s t  ich 609 wraz z 8- 
.śmiu wybrańcami z Saary. Wszyscy w 
muduracli party jnych. Bo wszyscy są 
„n a z i‘. Innych niemą. Bzukaąc pilnie 
oczyma dostrzegam ’3 cywilów, wśród 
nich sędziwego generała Litzmanna.

Loże przepełnione.
Ławy rządowe zapełniają sic zwoi 

na. J e s t  już minister dr. Goebbels, 
jest minister Reichswehry generał v.

(Korespondencja własna).

Blomberg jest m inister spraw wewnęt 
rznych dr. F riek  i inni, oraz szereg dy
gnitarzy partyjnych. Nagłe rozlega 
się-dzwonek jak  przed spektaklem te
atralnym- Gwar ścieha zwolna, posło
wie zajmują miejsca' Trwa to ehwik- 
wreszcie wchodzi kanclerz i przewodni 
e/ąey parlamentu, minister generał 
Góring. Kanclerz zajmuje, swoje miej 
sc-e, skra jne w pierwszej ławie z p ra 
wej strony. Ręce wyciągają się na po
witanie. Burza okrzyków. Dzwonek. 
Krótkie zagajenie i powitanie ze stro 
ny  przewodniczącego. Minister Gó
ring wzywa, posłów do powstania dla 
uczczenia pamięci Józefa  Piłsudskie
go. niezmordowanego bojownika o wsi 
ność i niepodległość Polski, a petem 
o ideę. pokoju w Europie. Wraz z po
słami powstali wszyscy obecni w lo
żach i na galerji.

Jeszeze ktoś o czems, wreszcie na  
trybunę wchodzi I- iihrer. Znów hura  
gan okrzyków „heil!“, niemilknące 
oklaski i cisza, z której wypływa wre
szcie zlekka stłumiony chroniczną 
chrypką głos kanclerza. Mowę swoją 
czyta, ale wydać, że treść jej ma doki a 
dnie w pamięci. Moment jest zbyt waż 
ny. Cały naród niemiecki, cała Europa 
cały świat słucha dziś w skupieniu 
mowy kanclerza Niemiec. Niepodobna 
improwizować. Mowa musi mieć walor 
ak tu  państwowego.

Dziś cały świat zna już mowę kan
clerza w całości. Linje telefoniczne i 
telegraficezne z Berlina zagranu-ę by
ły przeładowane do białego rana. 
Gzem była ta  mowa? Określił ja n a j
lepiej sam Fiihrer: „Bekenntnis zuni

Berlin, w m aju.
FnedeiO , coś tak, jak  d o g m a t  Beligja 
pokoju. W program ie narodowo socja
listycznym niema miejsca’ na wojnę. 
Mimo ciągłych wojen, które przynio
sły tylko drobne przesunięcia, tery to - 
rjałne, niew spółm ierne do morza prze
lanej krwi, F ranc ja  pozostała Fran- 
cją, Polska, mimo długiej niewoli jest  
znowu Polską, I ta l ja  I ta l ją  i t. d. Mo
mentów silnych w mowie było barrlzo 
Aviele. Po każdym z nich Avybuchał 
aplauz posłów. Sala grzmiała oklaska
mi i okrzykami. Izba solidaryzowała 
się bez reszty z AvvAvodami swego 
Avodza.

G dy k anclerz  oŚAviadczył z mocą, 
że gotów je s t  zaAAwzeć p a k ty  n ieagre
s ji  ze Avszystkiemi paiistAvami, ale nie 
z L itw ą , znęcającą się nad g a r s tk a  
bezbronnych niemców, oczy ga ler i i  
ZAA-róciły się na lożę dyplom atyczna , 
gdzie siedział poseł liteAvski. W yjdzie, 
pic w yjdzie? Został. I  do końca w ysłu
chał ak tu  ciężkiego oskarżenia i zbio- 
roAvego głosu oburzenia całej izby.

Areszcie 13 punktów, za czy n a ją 
cych się od słów: „Rząd niemiecki...'4, 
odczy tanych  uroczyście przez Fiihrera 
pod adresem całego św ia ta  i o s ta tn ia  
en tu z ja s ty czn a  OAvacja całej sali. To 
już nie  par lam en t,  to m eeting  poli
tyczny.

„N iem cy pragną  i chcą pokoju", 
d e  słoAca F i ih re ra  z powodzi Avielu i n 
nych, n iem niej ważkich, były p rzed
m iotem  ożywionych d y sk u sy j  w całym 
Berlinie, j a k  długo a y 'lokalach i w do
mach p ry w a tn y  cii nie pogasły  ŚAAuatła.

Al. Th.
5

S T R A J K  P A R Y S K IC H  M ID IN E T E K .

Zdjęcie nasze przedstawia angielskie 
go prezesa rady  ministrów Bahfwina, 
klery ma na posiedzeniu izby jfmśji 
odpowiedzieć n a  niedawną mową M il

lera aa' Reichstagu.

■ ■ ■

W Paryżu, k tóry  może się poszczycić największą chyba na świeeie 
zakładów krawieckich t. zw. „atelier mody'4 — wybuchł ostatnio 

midinetek, których demonstracje uwidacznia p s a s  zdjęcie.

ilością
s t r a j k

U BEZPIĘCZE M E  OK KĘT U 
„NORMANDIE".

Zn rząd  f ra n cu sk ieg o  to w ai's j’fi-tw-.'i 
„C om pagnie G enera le  T iaiisaflatifyiijike" 
u ia  n ie lad a  k łopo t z ubezpieczeniem  b w «  
w ybudow anego  o k rę tu  „Normandie**. Ęe 
m a, na k te rą  p ow in ien  być ubezpieczony 
olbrzym  tran so c ea n ic zn y  odpowiedni® J© 
w artości, n ie  d a je  się w cale pokryć- przez 
to w arzy stw a  e s e k u ra e y jn e  ry n k u  śwś.-Uhe 
wego. T ak  Avięe, m im o, iż „N orm andie.* 
korutoAvalu około 18 m iljo n ew  tim tó-y 
s te rlin g ó w , w yznaczono początkow o smj.?Y 
2.855.CC3 fun tów , k tó ra  to  cy fra  w ydaw a
ła  sic; m a k sy m a ln ą , m ożliw ą do p o k ry t a  
przez to w arz y stw a  a se k u ra c y jn e  na ry n 
ku św ia tow ym . Z czasem  je d n ak  zaezfa po 
trze b a  zm n ie jszen ia  te j  kw oty  do w yso
kości 123 m il jonów  fra n k ó w  fra n eu sk ie li1. 
P rzeszło  75 proc. pow yższej su m y  p o k ry te  
zosta ło  przez to w arz y stw a  ubezpieczenie 
we ang ie lsk ie .

SŁOŃ G A S I TG ŻAR.
W Zoo lo n d y ń sk im i a y  dom u sło n ia  za 

p a l iła  s ię  od rzuconego  n ie d o p a łk a  p ap ie  
ro sa  słom a. D ozorcy n ad b ieg li i z hydra?) 
fu  zaczęli za lew ać p ło n ącą ' słom ę. # !«» 
p rz y p a try w a ł się p rzez  k ilk a  chw il sp o 
k o jn ie  te j robocie, paezein  ?:b'iżyl o'/; de 
k o ry ta  z wodą ,n a h ra l je j  w trą b ę  i po
czął zalew ać ogień, p o m a g a ją c  w fen  »-p« 
sób dozorcom . W  n ag ro d ę  za sw oją p®- 
ję fnośe  o trzy m a ł słoń kosz św ieżych % .

PsaSagE w  ©
R A D IO S T A C JE  Z A G R A N IC & N E 

T R A N SM IT O W A Ł Y  UROCZYiśTGTMS 
1*0 G R ZEEO W  E.

U  r óezystoćci p o trz e b o  we t r a  n r-mitów;» 
ne b y ły  przez rozgłośn ie fran cu sk ie , MO? 
re  p rz y s ła ły  sw ego głów nego sp raw ozda- 

we:; rad jow ego  p. Ant-cinea.
O bchód żałobny  rów nież tra»SHUi»w» 

ly  rozg łośn ie  n iem ieckie . P rz y s ła ły  ©ne.
2 sprawczdoAYCÓAY. Je d n eg o  z K ró lew ca— 
na  uroczystości w arszaw sk ie  i d ru g ieg o  z 

W rocław ia  — do. K rakow a.
Za pośredn ic tw em  ra d jo s ta e y j  MoutJeo 

k ich  tra n sm ito w a ły  obchód żałobny  rów! 
nież rozg łośn ie  w ęg iersk ie .

W reszcie B u łg a r  ja  p rz y s ła ła  spec ja l
nego  spraw ozdaw cę, -k tó ry  n ad a w a ł im *  
re p o r ta ż e  te leg ra fic zn ie .



Na marginesie  .wzmianki naszej p. t. „Owce parszyw e
w n  r r r r a n f  i

. , j „i-OT nas Id!- praca- Równocześnie z-biskupem wy-
W związku r. P°d“" J P ,Ł nj ja5€i L-hato kilku najbliższych mu księży.

•h dm temu w iadooi»se.4^,^nji ( a. • w  Ki<,kaell u iv/>ym»j« *k praeko-
jianit', ż<* Iwskup Łosiński uciekł przed 
powszechnym oburaeniem .spóteeaeń- 
sfwa, okurzeniem, które było nałural- 
ną reakcją «a jego zachowanie się.

vv,m  zachowaniu się niektórych księ
ży w dniach wielkej żałoby grod ow ej  
sjiowoilu zgonu Marszałka .lozeia l i 
sudsk‘1 -ro, otrzymaliśmy f ' c ,e " 
stów Oli naszych czytelników, •'Olrla 
ryzujących się ze stanowiskiem Ke- 
rtukc.ji i optują publiczną, potępiając } 
„jusrszywe owce".

P. A. pisze nam ni. in.:
„Z prawdziwą satysfakcją przeczy

tałem w „Expresie Zagłębia" artykuł 
jod ty i ulem „Owce parszywe". Arty
kuł ten bowiem przekonał mnie, ze ist
nieje prasa niezależna, która ma od- 
wa»e postawić pod pręgierz opmji pu 
i;licznej „uprzywilejowanych1’, cieszą
cych sic jak dotąd niezrozumiałą za- 
iŚte nietykalnością i tolerancją.

Postępki różnych księży Kochań
skich w Tykocinie, Gumowskich w- Su 
wałkach, a nadewszystko to, co się 
działo w kiełećkiem w czasie przewożu 
uia zwłok Wskrzesiciela Ojczyzny, mo 
powrinno być pod żadnym pozorem to 
lerowane rv zdrowem społeczeństwie i 
praworząlinem państwie. Wyszło to 
zresztą p r z e d e w sz y s tk ie m  na złe ogółu 
wi duchowieństwa, gdyż wielu łudzi; 
potępia i czyni odpowiedziałnem całe 
duchowieństwo za ir-epoczytalne wy
bryki jednostek4.

W dalszej części swego listu p. A. 
zwraca uwagę na i akt, że w wielu ko
ściołach podczas żałobnych nabo
żeństw za duszę Marsz. Piłsudskiego 
nie padło z ust duchowieństwa ani je
dno słowo o Wskrzesicielu Ojczyzny.
To wymowne milczenie niektórych du 
flimynyeh, zakaz bicia w dzwony w nie 
których kościołach na znak żałoby po 
zgoiiie Wodza Narodu, nieodprawie- 
nie żałobnych nabożeństw i demonstra 
cyjne niewywieszanie żałobnych cho
rągwi dziwnie odbiega od stanowiska 
ogółu duchowieństwa polskiego, na
strojonego bardzo patrjotyczuie.

Ks. kardynał Kakowski, jeden z 
najwyższych dostojników kościelnych 
w Polsce brał osobiście udział w uro
czystościach żałobnych, sam celebro
wał żałobne nabożeństwo w katedrze 
św. Jana w Warszawie, ks. biskup Gir 
wlina wygłosił poświęcone pamięci 
W ielkiego Zmarłego płomienne kaza
nie, w którem drgała nuta szczerego 
żalu, wreszcie ks. Prymas Hlond w y
dał do duchowieństwa odezwę, w któ
rej Marszałka Piłsudskiego nazywa 
nietyłko Wskrzesicielem Ojczyzny, ale 
i jednym z dziejowych obrońców wia
ry chrześcijańskiej. — Za to należy 
się Józefowi Piłsudskiemu wieczna 
wdzięczność nietyłko odbywateli poi. 
skieh, lecz całego chrześcijaństwa — 
pisze w zakończeniu swego listu ks. 
Prymas Hlond, porównywując „Cud 
nad W isłą44 do Lepanta i Wiednia.

Czyż nie dziwne tedy wydaje się 
stanowisko, jakie zajął wobec śmierci 
Marszałka Piłsudskiego ks. biskup Ło
siński w Kielcach i kilku najbliższych 
mu księży. Ludzie nie chcieli dać w ia
ry tej smutnej prawdzie, choć biskup 
•Łosiński już odda w na był znany, jako 
nieprzejednany wróg leg jonów’ i Józe
fa Piłsudskiego.

Dużo, bardzo dużo możnaby powie
dzieć o przyczynach, które skłoniły ks. 
biskupa Łosińskiego do zajęcia podob 
nogo stanowiska, wiele rzeczy można
by mu przypomnieć, dotyczących jego 
stosunków z zaborcami, ale nie warto 
grzebać się w tych smutnych wspom
nieniach. Ks. biskup Łosiński zdaje 
się sam zresztą już zreflektował się, 
bo jak donosi jedno z pism, wyjechał 
z Kielc w bardzo tajemniczych okolicz 
ilościach.

Jako cel wyjazdu, podawana jest  
wizytacja parafij w powiecie jędrze
jowski! <. Na dzień przed odjazdem 
biskupa, w instytucji dobroczynnej 
„Caritas44, suhsydjowanej przez niego, 
wymówiono całemu personelowi prace.

W yjazd biskupa nastąpił w nocy. 
W kurji prowadzona jest gorączkowa

Słusznie więc jeden z naszych czy
telników, pisząc w tej sprawie, tak za 
kończył swój list:

K to nie umie cieszyć się, ani smu
cić, ani płakać z narodem polskim, dla 
tego nie powinno być miejsca w Pot-

Sobota

see.

Sprawa kas ^raelkieti
w Zagłębiu Dąbrowsklem

DELEGACJE ROBOTNICZE JA D Ą  DO W ARSZAW Y,

delegaci kas brackich z całego Zagłę-

Jale już pisaliśm y, na dzień o-go 
czerwca m inisterjum  opieki społecznej 
zwołało do W arszaw y konferencję 
zarządów kas brackich w, Zagłębiu, ce
lem ostatecznego uregulow ania  ' tak  
ważnej dla tysięcy robotników sp ra 
wy- <

W dniu wczorajszym, w inspekto
racie pracy w Sosnowcu odbyła się w 
związku r tein konferencja p rzygoto
wawcza i inform acyjna.

W  konferencji, k tórej przew odni
czył insp. inż- W esołowski, udział wz.ię 
li przedstaw iciele związków zawodo
wych z Z. Z. Z. sekretarze Zaborow 
ski i Rylski, C. Z. (t. sekretarz Biel- 
nik, poseł K apuściński z K atow ic oraz 

o  ___  b
bia.

Na konferencji omówiona została 
spraw a w yjazdu delegatów zarządów 
kas brackich do W arszaw y na konfe
rencje w m inisterjum  opieki społecz
nej oraz omówiono szereg wiążących 
się z tern spraw .

K onferencja  w W arszaw ie zakoń
czy ostatecznie długotrw ającą spraw ę 
kas brackich w7 Zagłębiu.

Władze naczelne dokładają starań , 
aby dalszy los kas brackich i należno
ści robotników załatw ić po myśli icli 
interesów.

* * #
In spek to ra t pracy w Sosnowcu za

łatw ił pom yślnie dla robotników s p ra 
wę otraym ania zapomóg z kasy b rac
kiej m asy upadłości kopalni „A ntoni'1 
w Łagiszy.

Robotnicy zapóźno zgłosili swe pro 
tensje z ty tu łu  należności z kasy  b rac 
kiej do m asy upadłości i istn iała  oba
wa, że pieniędzy swych nie uzyskają. 

Obecnie dzięki staraniom  inspektu

kop. „A ntoni44 3200 zł. oraz w ydanie 
k ilku akcyj banku polskiego z procen
tam i na zaspokojenie należności eme 
ry tałnyeh.

* Zapomogę em erytalną otrzym ać 
ma ją 84 robotnicy.

ZE BR A N IE K A SY  BR A C K IEJ  
W ARSZAW SKIEGO TOWARZY

STWA.
W  dn iu dzisiejszym  odbędzie się 

posiedzenie kasy brackiej kopalni w ar 
szawskiego tow arzystw a.
ZAW ARCIE UMOWY Z ROBOTNI
KAM I BUDOW LANYMI w ZAGŁfę 

BIU.
W dniu wczorajszym, w inspekto

racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja, w spraw ie zaw arcia li
niowy zbiehowej w przem yśle budo
wlanym  w Zagłębiu Dąbrowskiem.

W konfdrcncji, k tó re j przew odni
czył insp. inż. W esołowski wzięli u- 
cłział pp.: z ram ienia pracodawców inż. 
P iotrow ski, inż. G-. W ęinzieher, p rzed 
staw iciel firm y M alinowski, przedsta 
wciel e cechów m urarzy  z Dąbrowy, 
Będzina i Sosnowca, sekretarz  Z. Z. Z. 
Rylski, przedstaw iciel centralnego 
związku przem ysłu budowlanego Zyl- 
berherg oraz delegaci robotnikow.

Po dugich debatach um owa zbioro
w a została podpisana.

Płace robotników budowlanych w 
calem Zagłębiu oąaz w arunki pracy 
zostały umową zagw arantow ane.

Między innym i unorm ow ana zo
sta ła  spraw a w ypłaty  zarobków, uzna
w ania delegatów robotniczych i wypo 
wiedzenia pracy.

Umowa obowiązywać . będz.e od 
dnia podpisania do 1 stycznia 1036 r. 
-/ miesięcznem wymówieniem- O ile

wueoine u/uęKi »iui'«m«iu um owa nie zostanie w tym  term inie
i’a pracy inż. W esołowskiego oraz inż. wypow iedziana wówczas obosyiązywae 
Zwolińskiego, przyznano robotnikom  będzie na  1937 rok.

Wstrząsając© odkrycie na dachu
pociągu K raków  — Kielce

D zś: Grzegorza VII P. W.
Jutro: Krzyżowa, Filipa Nereusza 
Wsebód słońca: 3.25 
Zachód słońca- 7.41

KAWO
W A R S Z A W A .

Sobota, 25 m a ja .
ti.yy P ie śń  „K iedy  r a n n e  w s ta ją  zorzo . 

6.33 P o b u d k a  do g im n a s ty k i 6.36 G im n a 
s ty k a . 6.5U P ły ty .  7.15 D zienn ik  p o ran n y .
7.45 P ro g ra m  n a  dzień  bieżący. 7.50 W ska 
zów ki p rak ty czn e . d.OU A u d y c ja  d!a szkol. 
11.57. S y g n a ł czasu. 12.0tt H e jn a ł z K ra k a  
w a. 32.03 W iadom ości m eteorologiczne.
12.05 K o n ce rt ze Lwowa. 12.50 C hw ilka 
d la  kob ie t. 1*2.55 D ziennik  południow y.
13.05 K o n c e rt so listów . 13.50 JNasz. hande l 
m orsk i. 13.55 W iadom ości o eksparot-i 
po lsk im . .14.35 P rz e g  ąd  g ie łd o w y .^  14 :5 
P ły ty .. 15.30 N ad  N iem nem . 15.45 K onccri 
ork . ' P . K . 13.3!) S k rz y n k a  ^techniczna-
13.45 4 K o n ce rt z cy k lu  _ w iek m u z y k i 
k a m e ra ln e j. 17.00 N abożeństw o M ajow a 
W iln a . 17.50- Życie i obyczaje zw ierząt.
18.00 T e a tr  W y o b rźan i. 18.30 P rz e g ią ł  
w ydaw nic tw . 18.40 Życie a r ty s ty cz n o  a.o 
licy . 8-45 P ły ty .  15.07 P ro g ra m  n a  az ieu  
n a s tęp n y . 1315 P rz e g lą d  p ra sy . 19-2a W i*  
dom ośoi sportow e. 10.35 K ró tk i re c ita l 
fo rte p ia n o w y . 19.50 F e lie to n  ak tu a in y .
20.00 Kouc-ert solistów . 20.45 D zienn ik  wie 
czoruv. 20.55 J a k  p ra c u je m y  i ży jem y  
w P olsce. 21.00 A u d y c ja  d la  P o laków  z a 
g ra n ic ą  21.30 K o n ce rt sym foniczny . 
2.200 K o n ce rt rek lam ow y . 22.15 S zk ic  h m  
rack i. 22.30 A u d y c ja  lite rac k o  m uzyczna. 
23.0!) W iadom ości m eteorologicz.ne. 2>-t» 
M uzyka salonow a.

K A T O W IC E .
Sobota, 25 m a ja .

6.30 T ra n sm . z W arszaw y . 7-4o p r o 
gram na dz. bież. 7.50 W skazów ki urak ty , 
czne. 8.00—8.20 T r. z W arszaw y , l i m  U .  
v. W a rsza w y  i K rak o w a. 12.30 lra n sn in - ja  
a  W arszaw y . 13.55 W iadom ości bieżące. 
14 40 Życie a r ty s ty c z n e  i k iu tu ra m e  S jąs 
k a  1415 T ra n sm is ja  z W arszaw y . D M 
T ra n sm is ja  » W iln a . 7.50 T ra n s m is ja  % 
W arszaw y . 18.30 S k rz y n k a  d la  cizieei. 
18 4:3 P iv tv . 19.07 P ro g ra m  n a  dzien na«tij 
piiY 19.13 P o lsk ie  m orze i jogo znaczenie 
d la  P a ń s tw a . 19.25 W iadom ości sportow e. 
19.50 T ra n sm is ja  z W arszaw y . o2.W K on 
ce rt rek lam o w y . 22.13 T ra n sm is ja  z \V nr 
szaw y i Lw ow a. 53.09 T ra n s m is ja  z M a r  
sza wy.

——:o:-----

C IE K A W Y  K O N K U R S  R A D IO W Y .
D uże z a in te re so w an ie  w śród r a d jo s ln ' 

ebaczów  w zbudził ogłoszony w n u m e r/e  
IS-ym „A n ten y " k o n k u rs  ra d io w y  n a  pro  
je k t id e a ln e g o  p ro g ra m u  n iedzie lnego . 
R e d ak c ja  o trzy m ała  dużą ilrrśa odpow ie
dzi, k tó re  s tanow ić będą cen n y  m a te r ia ł  
in fo rm a c y jn y  d la  P o lsk iego  R ad  j a  p rz y  
o p racow yw an iu  p ro g ram ó w  n iedzie lnym .

Za n a jlep sze  odpow iedzi będą p rz y 
znane  uczcs Ilikom  ogółem  22 nag ro d y , z 
k tó ry ch  p ierw szą n ag ro d ą  będzie 3-1 am - 
pow y o d b io rn ik  sieciow y „P h ilip s  JiG  
n io r ‘!, o f ia ro w an y  przez P o lsk ie  Z ak ład y  
P h il ip s  S. A. w W arszaw ie .

— — : o : ------ -

' 47 śroclę dnia 22 bm. o godzinie 1-ej
w nocy dokonano na  stacji kolejowej 
w Tunelu na dachu wagonu pocztowe 
go pociągu osobowego nr. 112 idącego 
z K rakow a do K ielc-strasznego odkry 
cia.

Stw ierdzono mianowicie, że leżały 
na nim zwłoki nieznanego lS-letniego 
chłopca. W łosy koloru ciemno - blond, 
oczy niebieskie, wzrost około 145 cm, 
postać smukła. U brany był w m ary
narkę eajgową, koloru popielatego z 
czerwonemi prążkam i, następnie swe
te r koloru bronzowego, nakładany 
przez głowę z białemi poprzecznemi 
prążkam i, koszulę niebieską, nakrapia 
ną biało, spodnie długie koloru brpnzo 
w ego w k ratkę, zniszczone na kola
nach, a podłatnne granatow ym i ka

wałkami. Na nogach miał buciki czar
ne, sznurowane, pończochy sportowe 
szare w paski, a spodnie p rzy trzym y
wał żółty rzem ienny pasek.

Ponadto  stw ierdzono, że spodnie i 
m arynarka  spalone były od isk ier io 
kom otywy, jak  również skóra na p ra 
wym  boku i plecach. Na głowie znaj 
dowała się rana długości 4 cm. o brze
gach szaiytanycli.

P rzy  trup ie  nie znaleziono żadnych 
d o k u m e n tó w , to też na razie nie zdoła
no ustalić tożsam ości.Przypuszczalnie 
był to włóczęga, k tó ry  jakim ś sposo
bem w drapał się na dach wozu poczto
wego, chcąc- odbyć podróż. N ajpraw do 
podobniej m usiał uderzyć głową w ja 
kąś w ystającą część żelazną mostu, co 
spowodowało śmierć.

1  ISśelc

Zmasakrowany przez pocNg
na torze kolejowym pod Zawierciem

Przy drobnej reperacji toru kołejo 
wego pud Zaw ierciem, obok Borowego 
Pola, zatrudniony był onegdaj 41-łet- 
ni robotnik kolejowy, Stanisław Jarza 
zainYszkały we wsi Skałka, gminy 
r-YłodowYe.

Schylony przy pracy Jarza zauwa
żył, że torem nadjeżdża pociąg towa
rowy. Jarza usunął się na drugi tor,

którym z przeciwnej strony nadbiegł 
pociąg osobowy, którego na nieszczę
ście stojący na tym torze Jarza — n;o 
zauważył. Pociąg wpadł na Jarzę i 
wlókł go na przestrzeni 28 metrów.

Naktorze znaleziono już tylko znia 
sakrowane zwłoki.

Ziibity osierocił żonę i 3 dzieci.

(10 „ In te rw en cja* 1 o zasiłek . S osk i Jó zo i, 
zam . w K ielcach , p rzy  ul. S zydłow skiej 
n r. 14, u rzę d n ik  ubezpieezaln i spo łeczn i'1, 
zam eldow ał ,że n a  u1. S zyd łow sk ie j, gdy 
szedł w to w arzy stw ie  syrego "kolegi. K u 
ch y  B ro n isław a , podszedł do n iego  Za
rzyck i A lek san d e r zam. p rzy  uh N iew.i- 
ch low sk iej, k tó ry  począł m u ubliżać, a  
n a s tęp n ie  g roz ił m u, że jeżeli z.le mu 
ła tw i sp raw ę  o zasiłek  to  go I uk puh ij i, 
że będzie 2 m iesiące  leżał w szp ita lu . Za
rzyck i ju ż  k ilk a k ro tn ie  zaczep iał w po-e> 
b n y  sposób S ask iego , by tą  d ro g ą  s k ło 
n ie go do p rzy ch y ln eg o  z a ła tw ie n ia  s p ra 
w y o zasiłek .

(k) Z ab ił w id łam i. P odczas robót drogo 
w ych n a  p rzes trzen i C hęciny  — P o lic h 
na, pow. k ieleckiego, p o w sta ła  sprzeczka 

- pom iędzy za tru d n io n y m i tam  ro b o tn ik a  
m i. W  czasie  sprzeczki N a rta w sk i Jan , 
la t  21 z P o lich n a , u d erzy ł w id iam i dw a 
raz y  w głow ę W ró b ’a  J a n a  — ze wsi Ho- 
rzecko .k tó ry  d n ia  n as tęp n eg o  zm arł.

(k) N a po lach  w si S łu p ia , pow. .wlosz- 
czow.skiego, m ieszkan iec  te j w si P iszczek 
R om an , la t  20, n a  tło zem sty  oo-diistej^ u 
godził nożem  w- lew ą p ie rs  M y lo ta  Si »* 
fan a , la t  21, m ieszk ań ca  w si R aw ka, k tó 
r y  w sk u te k  o trz y m a n e j r a n y  w godzim y 
p ó źn ie j zm arł. P iszczka za trzy m a n o  i 
p rze k aza n o  w ładzom  sądow ym . .
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Z Zagtąliia
T E A i K M 1 E J S K I 

w SOSNOWCU.
D ziś o godz. 20.15 — p rein jera  osta t- 

aie.j n ow ośc i scen  w arszaw sk ich , św ie t
n ej kom etlji S . K ied rzy u sk ieg o  pt. „KO j 
B IE T A  i T Y R A N . N o w a  ta  kom ed ja  po
w szech n ie  łu b ia n eg o  a u to ra  je s t  s a t y  a  
na zb y tn ią  em a n cy p a cję  k ob iet i  d zięk i 
s i, c„tu rasob iiw em u  h um orow i i  ż y 
w ej ak cji d a je  duże po ić  do p op isu  ak to 
rom . J e s t  w iadom em , że ja k  w szy stk ie  'l i
ne kom ed je  K ied rzy ń sk ieg o , tak  sam o i 
„K ob ieta  i Tyran** zdobędzie sob ie  na  ^ce
p ie  n aszej sy m p a tię  p u b liczn ości.

U d z ia ł w  pop isow ych  ro lach  biorą pp. 
G erson, G rzyiuala iika , R apacka, Zelw ero- 
v-k-z >wn:i. B ie leck i, G o łaszew sk i. UnU---v; 
sk i, E rw an , K o strzy ń sk i, N aw rock i i R o . 
kossow sk i.

R eży seru je  sztukę p. H . Z elw erow i
czow ie).

B i'e ty  w cześn iej nab yć m ożn a  u p. W . 
C zech ow sk iego .

B ile ty  od 25 gr.
 o-----

DŁŁETNI CHŁOPIEC UTONĄŁ 
W PRZEMSZY W SOSNOWCU.
Wczoraj około godziny 6 popołud

niu straż ogniowa miejska w Sos no w 
CU zawiadomiona została, że w C zar
nej Przemszy obok elektrowni okąęgo- 
wej w Malohądzu utonął jakiś kąp ią
cy się chłopiec.

Strażacy po poszukiwaniach wy
dobyli ciało topielca.

Jak  się okazało w nurtach Przem 
szy znalazł śmierć 13-łetni Tadeusz 
Pych, zamieszkały przy rodzicach 
w Sosnowcu przy ul. Krasińskiego 13.

„-Zwłoki utopionego przewieziono 
do kostnicy szpitala uhezpieczalni spo 
łecznej w Sosnowcu.

CZY Ś M IE R T E L N Y  Z A B IE G  Z N A C H O 
R A ?

P o lic ja  czeladzka o trzy m a ła  p o lecen ie  
p rzep row ad zen ia  d och odzen ia  w  sp raw ie  • 
śm ierci śp. K . K raw czyk ow ej w  C zeladzi, 
'która zm arła  rzekom o na  sk u tek  pod dan ia  
s ię  ,zab iegom :, jedn ego , ze znachorów  za- 
g-Iębiowskick.

Z m arła  ch orow ała  od k ilk u  la t  i  żaden, 
z lek a rzy  n ie  w róży ł je j  d łu g ieg o  żyw ota , 
ud ała  s ię  w ięc  do znachora.

P ogrzeb  w yzn aczon y  na w czoraj n ie  
od b ył s ię  spow odu zarządzen ia  sek cji 
zw łok  przez w ład ze prok u ratorsk ie .

— Z ebran ie zw iązku  p od oficerów  rezer  
w y w C zeladzi odbędzie s ię  w  lo k a lu  „K u- 
€n icy£‘ w  n ied zie lę , o godz. 10 rano.

— Z ap isy  m ajstrów  szew sk ich . Z w ią 
zek zaw odow y m ajstrów  szew sk ich  ch rze
śc ija n  im . K iliń sk ieg o  w S osn ow cu  zaw ia  
darnią , za in tereso w a n y ch  m ajstrów , że ju  
tro o godz. 3 p opołudn iu  w dom u k a to lic 
kim  p rzy  u l. M ościck iego  odbędą s ię  za
p i s y  czU nków .

— B aczn ość, p eo w ia ey  pow . b ędzińsk ie
go! Zarząd p o w ia to w y  zw. P O W . z a w ia 
dam ia . że ju tro  o godz. 11.30 w  poi. w  sa li - 
ok ręgow ego  zw. le g jo n is tó w  w S osn ow cu  
^ P iłsu d sk iego  - 16) od będzie s ię  n a d zw y 
czajne w a ln e  zeb ran ie  w szy stk ich  peow iu  
ków pow . b ęd ziń sk iego . Ze w zg lęd u  na  
W ażność prac, obecność — obow iązkow a.

Z arządy p laców ek  s ta w ią  s ię  w  k o m 
p lec ie  z p ieczątk ą .

— Z biórka o rg a n iza c jii PWK. w  Bą 
d żin ie . D ziś odbędzie sie. w B ęd z in ie  zbi.’ • 
rka u liczn a  o rg a n iza c ji p rzysp osob ien ia  
w ojsk ow ego  k ob iet do ob rony k raju . D o 
chód -ze zb iórk i p rzezn aczon y  będzie na  
obozy d 'a  d ziew cząt z h u fców  szk o ln ych  
i od d zia łów  p ozaszkolnych .

C elem  p ra cy  P W K . je s t w y ro b ien ie  tę 
żyzn y  c ia ła  i ducha k ob iet przedew szy- 
ftk icn i m ło d zieży  żeń sk iej i p rzygotow a  
n ie  je j  do s łu żb y  p om con iczej na  w y p a 
dek w ojn y , w  k tórej c a ły  naród sta n ą ć  
m u si do w alk i a  w ięc i k ob iety .

• : x : ------------

C Y G A N  N I E  C H C IA Ł  SŁUŻYĆ W 
WOJSKU.

W S osn ow cu  za trzy m a n y  został cygan  
22-letni B ro n is ła w  K w ia tk o w sk i, k tóry  
U chylał się  od słu żb y  w ojsk ow ej.

P o m y sło w y  cy g a n  le g ity m o w a ł się  w 
tym  celu  książeczką w ojskow ą, w y d a  in 
na nazw isk o  -Tana Szczepana B u rjań sk io  
go, urodzonego w 100') roku.

P o w y k ry c iu  fa łszer stw a  K w ia tk o w sk ie  
go aresztow an o  i przekazano ża n d a rm a < 

r.il w ojsk ow ej w  B ęd zin ie .

iii I
Dalsza zeznania świadków

Piąty  dzień procesu o nadużycia w 
Banku Zagłębia rozpoczął się od zgło
szenia szeregu wniosków przez p ro 
kuratora i obronę, poczem pązez cały 
dzień sąd badał świadków.

CEGŁA WIECZORKA.
Serję wniosków rozpoczął Wieczo

rek, bezpośrednio po wyjściu sądu. — 
Wnosił o wezwanie na świadka komor
nika I I  rewiru w Sosnowcu Jana 
Chrząstowskiegto, na stwierdzenie o- 
koliczności, że propozycja jego dosta
wienia Bankowi Zagłębia pół miljona 
cegieł z jego cegielni na poczet zadłu
żenia, nie była fikcją, gdyż komornik 
Chrząstowski w jakieś 10 dni po tym 
fakcie zjawił się w jego cegielni wraz 
z oskarżonym Jagieliowiczem i zajął 
mu cegłę, chociaż na inny dług, nie., 
mający nic wspólnego z zadłużeniem 
w Banku Zagłębia. Zatem cegła była.

W związku z tym  wnioskiem zabrał 
poraź pieijwszy głos oskarżony Jag ie 
łłów łez. Stwierdził »n, że istotnie by! 
/, komornikiem na cegielni W ieezorka, 
widział cegłę, jednakże w stanie suro 
w y k i . ile tej cegły było, nie może o- 
krcśtić.

Sąd zdecydował wezwać świadka 
Ghrząstowskiegp.

JESZCZE JEDEN BIEGŁY....
W następnym wniosku Wieczorek 

domaga się wezwania w charakterze 
biegłego Bolesława Heima z Często
chowy, dla oszacowania jego cegielni. 
'Wieczorek chce przeprowadzić do
wód, że zabezpieczenie hipoteczne da
ne bankowi Zagłębia na jego cegielni 
nie było oszukańczym trickiem, gdyż 
cegielnia jego zdaniem miała wartość 
o wiele większą, aniżeli została osza
cowana przez biegłego podczas prze
prowadzania śledztwa.

Ponieważ w myśl poprzedniego po 
stanowienia sąd zdecydował już w tej. 
kwestji pnzesluchać biegłego Heima, 
wskazanego przez izbę handlowo. - 
przemysłową, przeto wniosek ten zo
stał uwzględniony.

Skolei zabrał głos prokurator. Pro 
kurator wniósł o przesłuchanie w cha
rakterze świadków Ignacego Skalskie 
go, na dowód winy oskarżonego J a 
giełło wicza. P rokurator zobowiązał 
się tego świadka sprowadzić. Sąd przy 
stąpił następnie do badania świadków

ŚWIADKOWIE ZEZNAJĄ.
Pierw szy stanął przed sądem Wła

dysław Mazur, dyrektor semiuarjurn 
męskiego w Sosnowcu. »

— Byłem udziałowcem Banku Za
głębia, korzystałem z kredytu od GOJ 
zł. do 800 zł. Pewnego razu Wieczorek 
poprosił innie o zażyrowanio weksli 
na 8.000 zł. Skoro tylko weksle te za- 
żyrowałein, Bank Zagłębia zahipoteko 
wal tę kwotę na mej nieruchomości. 
Początkowo sądziłem, że stało się to 
dzięki staraniom p. Michla, poufnie 
jednak dowiedziałem się, że był to 
projekt Jagieł łowicza. Wieczorek „na 
bił mnie w karafkę*1. Za grzeczność za 
płaciłem- By zapłacie za Wieczorka 
owe SIMM! złotych musiałem sprzedać 
swój dom. {Wieczorek ek-ieeaŁani tę' 
kwotę zwrócić. Dotychczas oddał mi 
7 4(ł złotych.

O tern, że Wieczorek -korzystał z 
mego konta, dowiedziałem się już po 
wykryciu popełnionych pgzez niego 
nadużyć. Nie upoważniałem go do te
go i Wieczorek nigdy mi o tern ni o 
wspominał, a weksle żyrowałem Wie
czorkowi, gdyż sądziłem, iż jest to 
praw y obywatel.

DWA RODZAJE KREDYTÓW.
Przed sądem staje świadek Guntner 

prokurent banku gospodarstwa kraj o 
wego w Katowicach. Świadek ten mó
wi o kredytach, jakie czerpał Bank Za 
głębia z tej instytucji. Bank Zagłębia 
czerpał kredyt w dwojakim rodzaju.
100.000 złotych na dyskonto weksli i
150.000 złotycłi na cele kanalizacyjne, 
który został pokryty. Z pierwszego Iron. 
ta  Bank Zagłębia został winien 47.000 
złotych.

WEKSLE.
Następnym świadkiem jest Włodzi 

mierz Grochowski, właściciel apteki 
w Ząbkowicach- Świadek był w stosun 
kaeh handlowych z oskarżonym Ja- 
giełłowiezem. Brał towary z jego hur
towni i za te towary płacił mu weksla
mi. Stwierdza kategorycznie, że nie 
‘wystawiał mu weksli grzecznościo
wych, a tylko handlowe, na bieżący ra 
clni nek.

Skolei zeznaje brat oskarżonego J a  
giełłpwieza, W iktor Jagiełłowicz. Wik 
tor Jagiełłowicz jest współwłaścicie
lem składu aptecznego oskarżonego i 
współwłaścicielem apteki Marcelego 
Jagielłowicza. Oświadcza, że oskarżo
nemu bratu Marjanowi pożyczał do 
handlu pieniądze. Zamiast odsetek 
bral weksle. Grzecznościowych weksli 
nie wystawiał oskarżonemu. W B an
ku Zagłębia posiadał dwa udziały i ko 
rzystająe z konta, dyskontował wek
sle, wystawione mu przez brata lob 
też weksle lokatorów, będąc wraz z o-

Święto morza w Dąbrowie
W sali m agistratu w Dąbrowie od ., 

było się onegdaj organizacyjne zebra
nie komitetu święta morza. Zagaił ze
branie prezes ligi monskiej i kelonja! • 
nej w Dąbrowę prof. W. Kuźniak, po- 
czem przewodnictwo objął dyr. W asi
lewski, asesorowali inż. Wojewódzki i 
inż. Ferch. Sekretarzował p. Kudasie 
wicz.

Prof. Kuźniak zagajając zebranie 
zaznaczył, że tegoroczne święto morza 
przypadło obchodzić w dniu wielkiej 
żałoby narodowej, ni -więc wszyst 
kie poczynania ligi morskiej i kolon- 
jalnej będą wykonaniem testamentu 
śp. Marszałka Piłsudskiego — to zna
czy Tego, który budował Polskę na 
lądzie i monzu. Następnie po uczcze
niu pamięci zmarłego Wodza Narodu 
jednominutowem milczeniem, przystą 
piono do porządku obrad.

Tegoroczny program święta morza 
obchodzony będzie bardziej uroczyście 
ponieważ połączony będzie z 15 roczni 
cą odzyskania dostępu do morza. Dru. 
giem hasłem ppiogramu tegorocznego 
święta mórz;, będzie budowa własnej 
stoczni oraz budowa statków wojen

nych i handlowych. Trzeeiem zaś ha
słem będzie — powiększenie kadr ligo
wych.

.Święto morza w 1). roku obchodzo
ne będzie w dniu 29 czerwca. W przed
dzień święta odbędzie się capstrzyk 
i puszczanie wianków. W dniu święta 
odbęcłze się rano msza połowa, poczem 
wszystkie organizacje przejdą pocho
dem ulicami miasta z orkiestarą na 
czele. Wieczorem odbędzie się akade- 
mja. Ponadto odbędą się zawody pły
wackie, wyścigi kajaków i mecz piłki 
wodnej.

Do komitetu święta morza zostali 
w ybrani: wiceprezydent Trzęsimieeb, 
ks. prob. Niedźwiedziu, prof. Kuźniak, 
inż. Wojewódzki, p. Berhocka, major 
Stawiński i p. Około . Kubikowa oraz 
przewodniczący poszczególnych sekcyj 
Poza tom powołano do życia cztery sok 
cje: finansową, propagandowo . w y 
cieczkową, pochodową i imprezową.

Każda sekcja składa się z kilkuna
stu osób. W skład każdej sekcji wcho
dzi z u rzędu-jeden członek zarządu L. 
M. i Kol., jako łącznik pomiędzy za- 
rządem bgi a komitetem święta morza

skarżonym bratem współwłaścicielem 
dwueh domów w Katowicach.

Przewodniczący: — A dlaczego
świadek wystarał się w Banku Zagłę
bia o kredyt 15.0011 złotych?

-— Zamierzałem postawić domek, tul 
tego zamiaru jednakże odstąpiłem i 
dlatego też z udzielonego mi kredytu 
nie skorzystałem.

Świadek Józef Banasik, szwagier 
oskarżonego Jagielłowicza, właściciel 
apteki w Zagórzu, oświadcza pokrótce 
że bral u osk. Jagielłowicza towary z 
jego hurtowego ąkładu aptecznego i 
płacił mu wekslami. Grzecznościo
wych 'weksli nie wystawiał mu.
ŚW IADEK, k t ó r y  „t o Wa k z y - 

SZYŁ4’...
Końcowym świadkiem jest były 

członek rady nadzorczej Banku Zagłę
bia Monsior, właściciel sklepu spożyw
czego przy ul. Perlą w Sosnowcu. — 
Świadek ten składa bardzo ciekawe 
zeznanie i nie mniej ciekawie charak
teryzuje stosunki, jakie panowały w 
Banku Zagłębia w okresie rządów Wie 
czopka i Rzuchowskiego.

— JiTk to było z przyznawaniem 
kredytów w- Banku Zagłębia?

— Przyznawano kredyty zabezpie
czone hipotecznie. Było to w związku 
z przeprowadzaną w mieście kanali
zacją.

— A kredyty wekslowe?
— O takich nie wiem. Na takich po 

siedzeniach, gdzie przyznawano podoa 
ne kredyty, nie byłem.

W związku z oświadczeniem świad 
ka Monsiora, który robi wrażenie jak 
gdyby nie zdawał -sobie sprawy z isto
ty procesu, sąd odczytuje protokuł z, 
jednego z posiedzeń, na którem przy
znano wielu członkom banku kredyt* 
ty na grzecznościowe weksle i na k tó 
rym widnieje wyraźny podpis Monsio 
ra.

W tern miejscu świadek Monsior 
składa rewelacyjne zeznanie:

— Proszę sądu, kredyty były zaw
sze p zedtem przyznawane przez za
rząd, a rada nadzorcza tylko przesiek 
to zatwierdzała.

Przewodniczący: — Więc rada nad 
zorcza ufała zarządowi?

Świadek: — Do końca, proszę sądu
— A czy świadek znał sta tu t ban

ku?
— Nie. Cały zarząd ufał dyrekto

rowi Rzuchowsldemu, to ja  też..
Świadek przytacza jednak, iż raz 

zwątpił w uczciwość Rzuchowskiego.
— Raz tylko zapytałem Wieczor

ka czy dobrze obserwuje Rzuchowskie 
go, bo kupuje place. Wieczorek odpo
wiedział mi na to, że Rzuehowski. wy
grał na loterji i ma z czego płacić.—- 
Byłem spokojny.

Przewodniczący: — A sprawdzał 
pan stan finansowy banku, lub cho 
eiażby protokoły lustracyjne? P rze
cież świadek był członkiem komisji ro 
wizyjnej?

Świadek: — Proszę sądu, ja niby 
„towarzyszyłem44 tylko przy tego ro
dzaju historjaeh.

Sąd ponownie wydobył spośród sto 
su ksiąg, będących dowodami rzeezo- 
wemi, księgę protokołów. Okazało sie, 
że Monsior referował nawet niejedne 
sprawy.

Świadek Monsior przypomina sobie 
pozatem, iż po walnem zebraniu, w ma 
ju 1921 roku, kiedyto Rzuehowski po
minął podczas odczytywania protoko
łu lustracyjnego wysokość zadłużenia 
Wieczorka i Wolfa, Jagiełłowicz zwró 
cił się do niego i oświadczył, iż s tra 
cił do Rzuchowskiego zaufanie i że 
trzeba kogoś innego wybrać na kierów 
nika banku-

Nakoniec świadek Monsior, dobro
dusznie przyznaje, że nie czytał tego 
co mu podsuwano w banku do podpi
sania.

— Inni podpisywali, to ja  też. — 
Na tern skończył swe zeznanie.

Proces zakończy się przypuszczal
nie w połowie drugiego tygodnia.



Nr. H z
Str b

1 Zawiercia
(z) Posiedzenie rady miejskiej. We w ic

rek 28 bm. o godz. 19-30 odbędzie się rumie 
dzenie rady miejskiej, którego por/.uitek 
dzienny przewiduje cały szereg spraw go 
epodarezo - samorządowych.

(z). Dalsza rozbudowa kolei i zakładu 
wodociągowo - kanalizacyjnego. Onogdai
pod przewodnictwem  prezydenta J. Szc/o  
drowskiego, odbyło siq plenarue po „•.•łszc 
nie zarządu m iejskiego, na którem rozpa 
trzono cały  szereg spraw gospodarczo - 
samorządowych. M iędzy inńem i lozpatry  
Witać- sprawę przyjęcia dalszej dotacji w 
tum ie 200.0C0 zł. z funduszu pracy na bu
dowę kolei oraz sprawę zaciągnięcia po
życzki w sum ie 1G3X03 zł. przyznanej mia 
stu przez fundusz pracy na dalszą rozbu
dowę sieci wodociągowo - kanalizacyjnej. 
Zaznaczyć ha'eży, że zaciągn ięta  pożyczka 
na rozbudowę wodociągów spłacana bę 
dzie nie z norm alnych dochodów m iej 
skieh, lecz z dochodów rozszerzonego z a 
kładu wodociągowo _ kanalizacyjnego,, co 
bardzo dodatnio w płynie na- norm alny  
bieg' gospodarki m iejsk iej. W  związku z 
tein rozpatrzone zostały oferty na dosta
wę rur wodociągowych. N ajkorzystn iej - ' 
ezą. dla m iasta okazała się oferta firm y  
.Ruropol “ , "gdzie też. potrzebny ma ter j ił 
zostanie zakupiony. R ozpatrywano poda
nie dzierżawców rzeźni m iejskiej o o b n i
żenie czynszu za dzierżawę rzeźni oraz 
podanie dzierżawców jatek m iejskich r-jw 
nisż o obniżenie czynszu. Podania te zo
sta ły  narazie załatw ione odmownie. Sgo- 
wodn niezatw ierdzeuia cło tej pory p i zez 
władze nadzorcze prelim inarza budżeto
wego na rok 1935 - ?-8. uchwalono prowi
zorium biidżetowe na czerwice w w ysoko  
ńci 1/12 części prelim inarza, uchw alonego  
przez radę m iejską. Sprawa nabycia tere
nów pod budowę bocznicy kolejowej Za
wiercie — Poręba — Siew ierz, po przepro 
wadzonej nad nią dyskusji, została och1)- 
ezona. Następnie umorzono niezam ożnym  
mieszkańcom koszty za toczenie w szp’ ta
lu  m iejskim  i innych na sum ę zł. 20.2.,2 
gr. 60. Poza tem załatw iono i omówione. 
Gały szereg' innych  spraw, które będą 
przedmiotem obrad najbliższego posiedzę 
nia rady m iejskiej.

(zł Zginął 12-łe.tni chłopiec. W dniu '20 
bm. w yda1 i? się z domu w nieznanym  k-o 
runku 12-Ietni E ugen iusz Czop, zam i-- 
szkaly przy swych rodzicach w Zawierć,u. 
przy ul. P iłsudskiego 19. Poniew aż poszu
kiwania rodziców nie przyniosły pożąda
nego rezultatu, przeto zwrócili się oni o 
pomoc w tej spraw ie do m iejscow ego ko_ 
m isarjatu  policji.

Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrow skim  S. A
Z dniem  1 czerwca b-n zaprow adzone  zostgną ty tu łem  próby  n a 

s tępu jące  u lg i  ta ry fo w e  na p rze jazd  n a  lin jach  t ram w a jo w y ch  w Z a
głębiu Dąbrow skiem :

1) N a  odcinku Sosnowiec P o cz ta  — Będzin, P lac  3-go M aja  w p ro 
w adza się spec ja lne  op ła ty  ulgowe, a  mianowicie:

Gila b iletów  p ojed yn czych  zw y k ły ch  0.35 sd. (zam iast 0.45 zL)
„ u lgow ych  i d ziec in n ych  0.20 zł. (zam iast 0.25 zł.)

d la b loczków  58-o p rzejazd ow ych  12.50 zł. (zam iast 14 zł.)

N adto  p rzy  okazaniu  bloczka 20-o bonowego kasow ane będą 3 bo
n y  zam ias t  4, j a k  to miało miejsce dotychczas. '

Bil,ety po jedyncze zwykle, u lgow e i dziecinne oraz bloczki ptl-o 
p rzejazdow e będą ważne wyłącznie na w yżej w yszczególnionym  odcinku.

2) Ce»v bloczków z 20 b ile tam i (bonami) z waznośc-ią na wszystkie  
odcinki obniża się na zl. 1.80 (z am ias t  1-90 z l) .

Z A R Z Ą D .

Z Olkusza

Pamiętajmy o urlopach robotniczych
N adchodzi lato, zbliża się okres u r 

lopów. Mało, n ies te ty ,  m yśli się w 
ty m  czasie o w łaścrwem  w yzyskan iu  
urlopów robotniczych, a  jeszcze m niej 
robi się w tym  k ierunku . A przecież 
od zdrow ia i sił ludności robotniczej, 
zależy p rodukc ja  przem ysłow a i p rz y 
szłość naszego k ra ju .  W a r to  więc w y 
tężyć nieco in ic ja tyw ę.

W  ub. roku  kilka  w y tw ó rn i  p a ń 
stwowych zorganizowało, akc ję  u r lo 
pową wśród robotników. U tw orzono 
mianowicie obozy letnie dla robo tn i
ków i robotnic, wT k tó rych  spędzili oni 
w olny czas- K o sz ta  tych obozów7 były  
m inim alne, gdyż zainsta low ano obozy 
w nam iotach, iv lasach państwow ych- 
koszty  zaś u trzy m an ia ,  p rzy  zbio.ro- 
w em  odżyw ianiu , by ły  niewielkie. 
Obozy połączono z akc ją  w ychow ania  
fizycznego.

E f e k t  te j  akc ji  był bardzo k o rzys t
ny. U  robotników, k tó rzy  spędzili u r 
lop w obozach stw ierdzono w yb itną  
popunwę s tan u  zdrowia, a w7 zw iązku 
z tem  wzmożoną chęć. do p ra cy  i zwięk 
szenia wydajności pracy. W re zu l ta 

cie in s ty tuc je ,  k tó re  w ysia ły  swych 
robotników na urlopy, uzyska ły  po 
ważne nadw yżk i w  produkcji ,  w sk u 
tek  w zrostu  w ydajnośc i i jakości p r a 
cy- .

" Z doświadczenia tego w szyscy p r a 
codawcy pow inni w yc iągnąć  odpo
w iedni wniosek. W  k ra ja ch  zachod
nich ak c ja  urlopów  robotniczych C i e 

szy ,się dużą  popularnośc ią  i prow adzą 
ją  w szystk ie  większe zak łady  p rze
mysłowe.

N a te ren ie  Zagłęb ia  D ąbrow skiego  
„„ e ja  tu u ję ta  będzie nieco inaczej.— 
, W czasy  robotnicze" —  ja k  je  n az w a
no t rw a ć  będą 10 dni dla jednego tu r 
nusu, p raw dopodobnie  w Qkradzicno- 
wie. gdzie  wzniesiony będzie w ma- 
lowniczem m iejscu  spec ja lny  barak .

T u rn u s  dziesięciodniowy obejm o
wać będzie 100 robotników. „Wczasy 
robotnicze" — rozpoczną się już praw
dopodobnie w  łipcu.

Do szezegóowego omówienia „W ęza 
sów robotniczych" — w róc im y n ieba
wem.

Otwarcie Targów Katowickich
IV m yśl p ro g ram u  n as tąp i  dziś, w 

sobotę, dnia. 25 b. m. o godz. 17-ej n a  
te renach  w ystaw ow ych  p rzy  p a rk u  
K ościuszki o tw arcie  ta rg ó w  ka tow ic
kich.

O tw arc ia  ta rg ó w  dokona  w o jew o 
da śląski dr. Michał G rażyński,  p rzy  
udziale przedstaw icie li  w ładz kom u
nalnych. sam orządow ych, przemysłu, 
rzemiosła, p rasy ,  oraz- szeregu  innych

organ izaey j i zaproszonych gości, oraz 
zarządu  śląskiego to w arzy s tw a  w y 
s taw  i p ro p a g an d y  gospodarczej, jako  
za rządu  targów .

W  roku  bieżącym  jednak  ze w zglę
du na ogólną żałobę w Polsce  o twarcie  
ta rg ó w  będzie nosiło c h a ra k te r  p o 
ważny, ogran icza jący  się w 
nych ramach.

STRAŻ FA BR . „WOLBROM" W HOL- 
B Z IE  fś. P. M ARSZAŁKOW I.

Po otrzymaniu boleniej wiadomości- * 
zgonie ś. p. Marszalka, ruch w ffatoryro 
„Wolbrom" i „Ideał" został wstrzymamy 
na kilkanaście minut. Zebrani ma siato, 
tizińcu fabryki wszyscy pracownicy cdtfo 
li hołd ś. p. Marszalkowi i po przemówię-* 
niu p. Mimiiekicgo, oficerowie straży ł<s< 
brycziiej zaciągnęli wartę honorową prsed 
portretem ś. p. Marszałka, udekorowanym  
kwiatami i przysłoniętym kireta.

• Straż urządziła szereg uroczystości i a* 
Johny eh z udziałem istniejących na tere
nie fabryki organizaeyj, jak LCMPP., PCK* 
PZZPP. i H., Zw. Spółdzielni ,,Jedność" 
We wszystkich tych uroczystościach brała- 
również udział dyrekcja i urzędnicy J*  
bryki z dyr. Wittem na czele.

W czasie nabożeństwa fabryka byt* 
nieczynna.

Utworzony został fundusz im. ś. jv 
Marszałka, który btjdzie przeznaczony na 
pomnik ś. p. Marszałka przed fafery 
„WolluonUć kopiec Marszałka w Kraktik 
wie i stypendium.

Uroczystości żałobne zakończono wpisy 
waniem się do księgi kondolencyjnej.

(ol) Zawieszenie wójta. Po przeprowa
dzeniu lu stracji przez inspektora sa,BQ<uzą' 
du gm innego, zaw ieszony został w u rzę
dow aniu w ójt gm iny O grodzieniec A c  
drzej P ilarsk i spowodu braku w fcaAo 
gm innej 407 zł.

(ol) Przykry łakt w Sułoszowej. W Hu* 
loszowej zaszedł przykry fakt. Probos, i-.» 
ks. D anielew icz -z am bony rzucił pod s ó  c 
nem m iejscow ych strażaków  — szereg i.a- 
rzutów. .

Członkowie ochotniczej straży dol.knicj 
ci tem i zarzutam i — oddali sprzęt •stra
żacki i w ystąp ili z organizacji.

N ie wchodzim y narazić w is lo te  za la? 
gu  m iędzy proboszczem a strażakam i - -  
podkreślić m usim y tylko fakt, że tak- un
ia  w ieś jak  Sułoszowa nie m oże pozostać 
bez straży ogniowej.

Służba w straży ogniow ej — jest służbą  
społeczna i zaszczytną i u w agi probosz
cza, być m oże w ypow iedziane w z d e n e r
w ow aniu — n ie pow inny decydować e o- 
puszezeniu przez członków szeregów- «11 '•* *  

żackich. ______________  .

Już c i i s  p w i j r M  S l  
o wiosennej garderobie

P r a l n i a  i F a r b i a r n i a  „Z N IC Z '1
pierze c. emiczpie ubrania, 
suknie, płaszcze, firanki, 
dywany.
Sosnow iec,  P iłsudsk iego  70

K R W A W A  i 
- M A F J A 1

Dopiero na s taw ie  spo tkaliśm y się 
z pan ią  i p an n ą  Bressoles, oraz M a u 
rycym  Y asseutt.

Nazwisko to, przez A lber ta  w ym ó
wione, — zwrócło uwagę jego ojca.

— Z M au ry cy m  V a sse u r t  -— p o 
wtórzył.

— Tak, to ten  miody człowiek, co 
byl n a  wieczorze u Bressolów.

— Gzem on jest?
— Z daje  się, że dziennikarzem.
Sędzia  śledczy więcej się nie w y 

py tyw ał.
— K tó ry  dok tó r  udzielił ci pom o

cy? — mówił dalej.
— W ojskow y, sprow adził go O kta- 

wjusz. Powiedział, że n iem a się czego 
lękać, że za k i lka  dni w szystko  p rz e j 
dzie i spodziewam się, że będę mógł 
być na przyszłym wieczorze u  Bros- 
bo] ów.

P aw eł cle Gibray powtórnie zm ar
szczy! brwi.

— ' C o  ojcu jest? — zapy ta ł  m ło
dzieniec, znów uderzony zmianą wv- 
łazu  tw arzy . — .Tak się tylko odezwo 
o Bressolach. zdaje się, że ojcu n ie 
przyjem nie .

dobrego

odpo

rność 
tą  ro-

Sędzia śledczy niezwłocznie byłby 
mu to rvytlumaezyl, gdyby  nie obec
ność poruczn ika  Tam isier ,  p rzy jac ie la  
syna.

Pom im o to nie bez goryczy 
wiedział:

-— W ątp ię ,  czy co 
W y n ik n ą ć  z tw ej znajomości z 

clziną.
A lber t  d rgnął.  Ojciec m ówił dalej:
— M asz na  to już dowód. S p o tk a 

nie  w lasku  V incenskim  wcałe nie by 
ło szczęślhve.

N a ustach A lber ta  zjawił się w y 
muszony uśmiech.

■— Ojciec tego pow ażnie  nie mówi.
— B ardzo  poważnie!
— Czyżby ojciec s taw a ł  się zabo

bonnym ?
— W całe nie, ale m am  p rzek o n a

nie, że są ludzie, k tó rzy  zawsze p rz y 
noszą nieszczęście.

Rozm owa ta  bardzo  się nie podo
bała A lb e r to w i-  Postanow ił  ją  p rze r
wać i rzeki:

— W stanę.
— Ozy to ci nie zaszkodzi? :— s p y 

tał ojciec z wielką troskliwością.

— E, ani trochę, czuję się już b a r 
dzo debrze. O ktaw  jusz  zostanie  u  nas 
na  obiedzie, a ja także usiądę do stołu. 
M am  ogromny a p e ty t ,  a dok tó r  w cale  
ninie na  d je tę  nie skazał.

Obiad przeszedł wesoło. Około go
dziny dziew ią te j  poruczn ik  a r ty łe r j i  
pożegnał się z G ilb rayam i i odjechał 
do V incennes.

Ojciec z synem  pozostali sami. A l 
b e r t  z niecierpliw ością  oczekiwał te j  
chwili.

.— T eraz  jes teśm y  sam i —  zaczął 
mówić młodzieniec — przeczuw am , 
że ojciec chce ze m ną mówić o Bres- 
solach.

— Nie m ylisz się, kochane dziecko 
— odrzekł ojciec — rzeczyw iście  m am  
ci powiedzieć coś ważnego, ale chyba 
lepiej odłożyć to będzie na  kiedy, 
indziej.

— Odłożyć! Dlaczego?
-— Je s te ś  chory, osłabiony jeszcze. 

P o trzeb a  ci spokoju. Połóż się i uśnij .  
Pom ów im y ju tro .

— p rz e s t r a s z a  m nie ojciec! — w y 
krzyknął młodzieniec — jakąko lw iek  
je s t  p raw da , zawsze lepsza, niż n ie
pewność. Nie jes tem  już dzieckiem. 
Niech mi ojciec powie w p ro s t  o tw a r 
cie, co ojca m artw i?

— To ciebie bardz ie j  jeszcze zm ar
twi.

— Będę m iał dość m ęstw a, aby  to  
p rzen ieść .  — D om yślam  się już. że 
ojcu sie M ar  ja Bressoles nie podoba.

— Bóg mi świadkiem , że nie m am  
żadnego do niej uprzedzenia . .Test ona 
rlli, i nr. if ink n a isv m o a tv ezn ie  isza.

po-
kój

■ 7 '7

już
:‘;ć?

d

a r a

— Więc nie o n ie j  będzie ojciec 
m ną mówił?

— O niej.
A lb e r t  poczuł dreszcz.
— B łagam  ojca, niech mi ojciec 

wie wszystko! — zawołał — niopo 
ten dla m nie  je s t  m ęczarnią! h- 
M arję ,  w iesz o tem. ojcze, bo e; 
mówiłem. Cóż je j  możesz zarzu 
Muszę. chcę wiedzieć.

G ibray  uczuł, że mu się serce m 
nęło na widok n iepokoju  syna. Z;o 
nil tw arz  rękom a i przez k ilka  s-,V\ 
milczał. A tym czasem  mysia!:

-— A jed n ak  trzeba powiedzb-*'. < 
Milczeć n ie  podolma!

A lb e r t  mówił dalej:
— O dpowiedz mi, ojcze, mów, dka

czego w ahasz  się i zwlekasz... a mmd 
m asz oznajmić mi coś strasznego.

Sędzia ’śledczy podniósł głowę i 
oczy u tk w ił  w Albercie-

— W ięc kochasz bardzo to  dziew, 
czę? — w yszep ta ł  smutno.

— Kocham ją  calem sercem, cmĄ 
duszą, ze w szystkich  sil i czuję, zc beż 
niej nie m ógłbym  być szczęśliwym a  
z iem i!

G ibray  w zruszy ł  ram ionam i. '
— W ysłucha j  mnie, m ój drogi —1 

rzekł P aw e ł de ( i ib ray  po chwili mit* 
czenia — a gdy  w ysłuchasz, postano* 
wisz, j a k  masz postąpić.

— Mów ojcze — odpail  młodzi* 
niee — czekam tw ych slow, jak  wyro 
ku życia lub  śmierci.

<\ G. 4 '.
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P o  zgonie Marszałka
Z E B R A N IE ŻAŁOBNE ABSOLW EN

TÓW U. R. W DĄBROW IE,
W ub. środę odbyło się zebranie żałob. 

»k*. absolwentów un iw ersy tetu  robotnicze* 
go ij«. A. Skw arezyńskiego w Dąbrowie 
Po zagajen iu  i wygłoszeniu przemówienia 
g e z  e z p. T o r  b u s a ze
bran i jednom yślnie postanow ili utrzy- 
mać sic w śei sieni kole i pracow ać na ni
wie Społecznej, k ieru jąc  sic wyłyezne»*i- 
pozostawioiaemi przez ś. p. A. Skw ar- 
wyńskiego.

N astępnie zebrani absolwenci U. I?. 
powołali zarząd w składzie pp.: Edw ard 
W róblewski — prezes, W iśniewski — wice 
prezes, Przeniosło — sekretarz, Kraw czyk 
i P a liga  — członkowie zarządu. Zebrania 
odbywać się będą w każdą sobotę u so d /.
? wierz.
L E K A R Z E  w  H O ŁD ZIE 81*. M ARSZA!

KO W I P IŁ S  U D 3K I EM U.
W związku z żałobą narodow ą po zgo- 

ijle I-go M arszalka Polski, Józefa Piłsud 
»kiegó. zarząd zw iązku lekarzy Zagłębia 
Dąbrowskiego wziął udział w nabożeń
stwach żałobnych, złożył kondolencje na 
ręce przedstaw icieli wiadz państw ow ych 
i sam orządow ych i na posiedzeniu żałob- 
iieiii w 'd n iu  14 bin. uczcił pam ięć I-go 
M arszalka Polski, Józefa P iłsudskiego 
przemówieniem prezesa związku lekarzy.

Pozatem  związek lekarzy Zagłębia Dą
browskiego uchw alił przyłączyć *s;ę do 
akcji zarządu głównego związku lekarzy 
w -Warszawie,, przekazując pod jego adre 
jem .zł. 369 na poparcie zbiorowego -jty- 
pem łjunr im. M arszałka Józefa P iłsud
skiego.

Niezależnie od tego zarząd związku le 
ja rzy  zwrócił się z apelem  do swych człon 
iów, by sk ładali indyw idualnie kw oty na 
rzecz kom itetów  lokalnych poszczególny cl. 
liia s t i gm in Zagłębią Dąbrowskiego.

Eetirgnie F.Ć K. w  Ząbkowicach
W 'szlćole’ pbAszechnej w Ząbkówi- 

cąch odbyło się zebranie członków 
miejscowego koła polskiego czerwone 
go krzyża przy udziale, przedstawicie: 
li zaproszonych orgthiizacyj.

Przewodniczył zebraniu p. J .  Ta- 
siecki, k tóry  wobec powagi chwili spo- 
wodu zgonu -Pierwszego Marszałka 
Polski śp. Józefa  Piłsudskiego odęzyT 
tał orędzie p. Prezydenta, puczem żgru 
inadzefli; oddali hold pamięci Wodza 
Narodu przez powstanie i 2 minutową 
ciszę.

Następnie przystąpiono do zorgani
zowania. komitetu tygodnia P- C. K. 
Na przewodniczącego komitetu w y
brano p. \Vi. Bereszkę, na zastępcę p. 
Tasieckiego, na skarbnika p. S. Sobo 
raka  i na sekretarza p. Mirosławę 
Przybyłowiozówńę. Pozatem do komi
tetu zostali wybrani pp.: Jamroziń- 
tik a, Liebellowa, Mikołajezykowa, Ry- 
mapkowa i pp. St- Skorek, Zygmunt. 
F r .  Rychter, Sikorski i Krzykawski.

P rogram  zapowiada: o godz. 8-oj 
zbiórka organizacyj i publiczności 
przed domem ludowym, pochód na na
bożeństwo, Od rana kwesta do puszek 
i przy stolikach, sprzedaż nalepek i 
propaganda.

Popołudniu w domu ludowym aka- 
dęrnja i wyświetlanie filmu propagan

dowego..

■ -w . • .4 mm- -

Ofiary
P rag n ąc  dać trw ały  w yraz nożnemu 

głębokiego żal a po strac ie  Pierwszego 
M arszałka Polski śp. Józefa Piłsudskiego, 
którego rozkazem wniosła się ponow >’.c 
nad Bałtykiem , gdy nasza Rzoczypospou 
t,a zm artw ychw stała, m orska banderą 
Polski, i k tóry  jego członek honorowy li 
gi m orskiej i ko lonialnej, przewodził d>i 
chowo je j pracom  — zarząd okręgu Zaglę 
bia W ęglowego L. M. i K. po uroezystom 
zebraniu żałobnem, przeznaczył kwotę ?!■ 
1-.900 — na budowę kopca M arszałka PP. 
sudskiego w K rakow ie oraz zł. 1.000 na 
łódź podwodną M arszalka Piłsudskiego.

Matka Marszałka

WSUWAJA
mstylkK u w n

C H R Y P K Ę  
O  jLi S Z N S 3Ć  
SOLS GARDŁA

I f lB B E
APrtMA M ^ G Ą S E C K I E G O  

•w Wąjh s  z  A w ie .u l .F iu  rA 16. 
SprtedajĄ  apteki l sk łady  apfec,

E iga K ern w ydała swą książkę o m at
ce M arszalka, M arii z Bi ile więzów P ił
sudskiej, na krótko przed ciężką żałobą, 
którą  się k ra j cały okrył.

Z głębokiem  w zruszeniem  bierzem y do 
rą k  książkę, k tó ra  jest cenną pam iątką, 
bo z pietyzm em  opow iada o lnloijj.śei 
M arszałka. W ielką jest zasługą autorki, 
że choć cudzoziemka, ta’k św ietnie p o tra 
fiła  się wczuć w atm osferę patrio tyzm u 
i polskości, p an u jącą  w żuławskim 
'dworze. T radycje narodow e przepajały  
tam  każdy ezyu i każde słowo, a Pani 
zułowska podsycała je. n ieustannie.

„M atka n ieprzejednana p a trjo tk a , nie 
s ta ra ła  się naw et ukryw ać przed nam i 
bólu i zawodów z powodu upadku powsta 
nia, a przeciwnie, podkreślała konieczność 
nowej w alki z wrogiem'*. Rozwijała w 
dzieciach samodzielność i poczucie god
ności osobistej. „Tylka ten człowiek w art 
nazwy człowieka — m aw iała — który ma 
pewne przekonanie i po trafi je bez wzglę 
du na skiu'ki wyznawać czynem**.

P an i M ar ja , k tó re j zdrowie stale szwau 
konało ; dużo czasu poświęcała dzieciom 
O pow iadała im  o bohatersk iej, pięknej, 
pełnej chlubnie zapisanych k a rt przeszło
ści narodow ej i m ęczeńskiej śm ierci bo
jowników- o wolność, o Sanimosierze i 
pow staniach 3.1-go i 63-go roku.

Je j Słowa chciwie w chłaniał Syn w raż
liwy i nad wiek rozw inięty uiUynłowo. 
M arzył ó zgiełku bitw y, o zwycięstwie 
nad wrogiem, m ała p iąstka  zaciskała się 
groźnie, gorączkowemi m arzeniam i, wy
biegał w przyszłość. P a n i P iłsudska  z 
kryjów ki je j ty lko wiadomej, w yciągała 
białe książeczki, k tóre odczytyw ała dzie
ciom. W zruszenie m atki udzielało się m a
łym  słuchaczom, treść je j słów- zapadała 
głęboko w serca. Nie wiedział wówczas
m ały  chłopiec, z podziwem słuchający
opow iadań; o bohaterach narodowych, żis 
jem u przypadnie w udziale wskrzeszenie 
wolnej niepodległej Ojczyzny, nie prze
czuwał, że ich przewyższy ogrom em  swe
go bohaterstw a i poświęcenia.

K łopoty m ateria lne , a p a tja  i z w ą t p i e 
nie nu rtu jące  w społeczeństwie, co n ie 
zm iernie bolało i gniewało Zulowską pa
nią,1 wszystko to podkopało je j w ątłe
zdrowie. Zgasła w 1884 r. przeżywszy
42 la ta . Odeszła m atka — przyjaciel, zaw
sze gotowa do n a jd a le j idących poświę-

Wśród książek
JU L JA N  FA ŁA T: PA M IĘ T N IK .

B ra t zm arłego a rty s ty  w ydał drukiem  
pam iętn ik  zm arłego a rty s ty . Ojciec F ala  
ta  był o rgan istą  i prow adził szkółkę wiej 
ską. Rodzice pracow ali ciężko, by wyży
wić pięcioro dzieci.

W spom nienia szkolne nie należą do 
m iłych. „W szkole panow ał srogi pan 
Kwieciński. Uczyłem się źle, zato bardzo 
dobrze rysow ałem  lokomotywy. Za ar., 
kusz zarysow any dym iącą lokom otyw ą 
dostawałem  bulkę lub chłeba św ię to jań 
skiego.". W krótce powrócił do domu. 
W iosna Tuligłow y sta ła  się dla chłopcu 
akadem ją m alarską, nauczyła podglądać, 
wyczuwać i kochać przyrodę, T ryb  życia 
nie był wówczas zbyt urozmaicony. „O 
świcie, bez względu na pogodę, trzeba 
było wypędzać ryczące bydło do ogrodu, 
a przed południem  przypędzić do domu. 
Potem  następowało śniadanie i nauka 
g ry  na klaw ikordzie, po południu zaś zno 
wu puszenie bydła aż do nocy. Często o- 
t rżym y wałem od ojca do wyuczenia się 
na pam ięć przy puszeniu krów łacińskie 
antyfony, potrzebne przy kościelnych 
obrzędach. Cicero przyw róciłby się w gro 
tie , gdyby usłyszał tę łacinę, jak ą  ja  
świdrowałem  wówczas krow ie w uszy*1.

W 1864 r. nastąp iła  zm iana. J u lja n a  
w ysłano pod opieką starszego b ra ta  do 
Przem yśla. Alę i tu  nie w ytrw ał długo. 
Zachęcony pochw ałam i nauczyciela ry-

ceń, pełna w yrozum iałości i dobroci. 
Odeszła, ale błogosławieństwo m atczyne 
zza grobu było przy W odzu - bohaterze 
w ta jg ach  S yb iru  i w ięzieniu m agdebur
skiemu ta jn e j  d ru k arn i Robotnika i wśród 
wrzawy w ojeuuej, w bohatersk iej chwili 
Cudu nad W isłą i w ciszy belw ederskiegi 
pałacu, gdy szlachetna głowa pochylała 
się nad głów kam i córek, a skupione, po
ważne cezy łagodniały  ojcowską dum ą.

Dziś, gdy złam ani bólem pożegnaliśm y

sunków  wyjeżdża do K rakow a. W  K rako 
wie rozpoczęło się samodzielne, ale b a r 
dzo ciężkie życie. Problem  kupna farb  
był tru d n y  do rozw iązania. Młodzi m ala  
rze, nie o trzym ując z nikąd pomocy w y
staw ali u  fu r t  k lasztornych dla otrzym a 
n ia  kaw ałka chleba. W arunki m aterja lne  
•artysty przedstaw iały  się nader sm ętnie. 
Z K rakow a przeniósł się do M onachium, 
gdzie p racu je  pod kierunkiem  prof. E aa- 
ba. W  owym okresie polscy młodzi m a
larze m ieli w M onachium  ustaloną s ła 
wę, każdy profesor chętnie ich p rzy jm o
wał. P o 'M onachjum  poryw a a rty s tę  W ar 
szawa. Zaczyna bywać u Spiessów, Fuch- 
sów, Szłenkierów, o tw iera ją  się przed 
nim  salony bogatych przemysłowców. 
N ajm ilsze w spom nienia związane są z do 
mem P io tra  M uszyńskiego. Co wieczór 
schodzili się arty śc i w niałem  m ieszka
niu, gdzie b y ła  kolebka L u tn i w arszaw 
skiej.

W ielką rolę w życiu a r ty s ty  odegra! 
Nieśwież. Polow ania dały  m u lem at do 
obrazów akw arelow ych. Pejzaż jest jego 
um iłowanym  rodzajem . P rzyczyniły  się 
do tego n ieza ta rte  w spom nienia k ra jp b ra  
zu tuligłów skiego. Po śm ierci M atejki 
zostaje F a ła t dyrektorem  krakow skiej 
szkoły sztuk pięknych. W. owym okresie 
p ragną ł, by profesorowie daw ali m ło
dym  adeptom  sztuki n ietyłko naukę, lecz 
ideały  i k u lt dla praw dziw ej sztuki.

Z. J .  - M.
 o-----

K r o n i k a  l i t e r a c k a

KONGRES NAUCZANIA.
Z okazji W szechświatowej W ystaw y 

„B elgijska L iga  Nauczania*' o rganizu je 
w B rukseli M iędzynarodowy K ongres 
N auczania.

K ongres odbędzie się w czasie od 8 lip 
ca do 4 sie rpn ia  br. P rogram  obejm uje 
następujące zagadnienia k u ltu ry , wycho
wanie fizyczna, wychowanie m oralne, 
estetyczne nowe m etody wychowawcze i 
naukowe, wychowanie dzieci niedorozwi. 
niętyeh i anorm alnych, kształcenie perso 
nelu nauczycielskiego, kino szkolne, rad 
jo szko’ne, budownictwo szkolne l wewnę 
trzne uposażenie szkół.

ŻEROM SKI PO L ITEW SK U .
N akładem  tow. wydawniczego „Saka 

las* w Kownie ukazał sio litew ski prze
kład  „Dziejów G rzechu" Żeromskiego.

KONKURS NA POW IEŚĆ DLA D ZIE
CI.

R edakcje czasopism dziecięcych „P/o 
mylc‘* i „Płomyczek" og łaszają k o n k u r s  
na powieść dla dzieci w wieku od Jat 8 do 
10 lub w wieku od la t l l  do 13. P ierw sza 
nagroda — 2.000 zł., d ru g a  nagroda 
1.00 zł., trzecia nagroda — 500 zł. T erm  u 
nadsy łan ia  utworów upływ a z dniem

go na wieczny spoczynek, z gięhokiem  
wzruszeniem spoglądam y na książkę, któ
re j k a rty  tchną głęboką czcią, jak ą  od
czuwa au to rk a  dla M atki i Syna.

A c/.ytając te karty , pochylmy z  podzi
wem i czcią czoła przed cieniem  D ostojnej 
P an i Zułowskiej, dzięki k tórej z ia rn a  
patrio tyzm u i głębokiego um iłow ania O j
czyzny, zaszczepione w Łercu dziecka wy
dały  tak i piękny, tak i w spaniały  plon.

Z. .1 E R M  UŁOW lCZ-M AYEROW A.

1.10.1335 r. Zarówno rękopisy  i maszyno- 
p-isy, jak  też koperty  z godłam i i na z wis 
kam i należy przesyłać do redakcji „ .P ło 
m yka" i „Płomyczka** (W arszawa, ul. 
D obra 6, I  piętro).

ST U LEC IE  „N IEB  O S K IE J KOM E D I U*.
W ma ju br. upływ a sto la t od chw hi ' 

w ydania w d ruku  „Nieboskioj kom edii" 
Z ygm unta K rasińskiego, gnden z te a 
trów  w Polsce nie uczcił rocznicy przez 

•w ystaw ienie arcydzieła.

K U  CZCI W IK TO RA  IfUGO.
Z okazji 50-lecia śm ierci W ik to ra  Hu 

go w b. m. odbywa się w P ary żu  szereg 
uroczystości ku czci wielkiego pisarza- 
W domu W ik tora  H ugo na  p lacu  Wogo< 
zów została o tw arca w dniu 17 m aja  w y
staw a pam iątek z okresu pobytu Hugo w 
różnych m iejscowościach F ran c ji i za.gin - 
nieą.

20 m a ja  w B ibljotece narodow ej otw.ar 
ta została w ystaw a zbiorów rękopisów i • 
rycin, ilustru jących  dzieła Hugo. K u mi 
nacyjnym  punktem  uroezyfsości był ob
chód w dniu  22 m aja  w Panteonie . Pod 
czas obchodu prezydent republik i złożył 
n a  grobie p isarza wieniec. Ponadto  odbij 
dą się przedstaw ienia i recy tacje  dzieł 
H ugo w tea trach  państwowych.

i ■ r 1

TE A T R  K A SZU B SK I W YJEŻDŻA DU 
N IEM IEC.

R egionalny  te a tr  kaszubski z W ejhe
rowa, rozw inęły swą działalność w p o 
wiecie m orskim , zam ierza wyjeżdżać z wy 
stępam i na  Pom orze niem ieckie, do po
wiatów lęborskiego i bytowskiego, gdzie 
w ystaw iać będzie sztuki o treści pa t -i >- 
tycznej oraz specjalne sztuki ludowo w 
gw arze kaszubskiej.

SZW ED ZK I TEA TR PRZYJEŻDŻA DD 
PO LSK I.

Szwedzka tru p a  artystyczna , złożona 
z S osób .udająca się na tournne a rty s ty  
ozne do E ston ji, Łotw y i L itw y, p rzy b ę
dzie również do Polski, gdzie grać bo
dzie wyłącznie dzieła S 'trindberga. Przed 
staw ienia odbywać sio będą w języr-i 
szwedzkim i esperanto.

NOWA SZTUKA BERN A RD A  SHAW  V.
Shaw, k tó ry  niedaw no powrócił z pod

róży do Afryki,- oznajm ił dziennikarzom , 
że nap isa ł nową sztukę ,pt. „M ilionerka". 
B ohaterem  je j jest n ie jak i Cecil Rho
des, k tóry  przed 50 la ty  wyjechał do A f  
ryki Południow ej, jako zwykły szary  
człowiek, niedaw nem  zaś s ta l się kro 'om  
diam entów  i nickoronow anym  władcą Af 
ryk i Południow ej. Podobno losy Cccii.i
Ehodesa są niezw yk'o interesujące, tak  s 
punktu  widzenia osobistego, ja k  i ogd-  
nego.

Dziś w Teatrze Miejskim w Sosnowcu
P re m je ra  o s ta tn ie j n o w ośc i scen  w a rsz a w sk ic h  k o m e d ji 3 . k .ie d rz y n sk :e g o

&QS8ETA ITYRAH
C E inY MIEJSC OD 25 GROSZY.
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Echa zawodów motocyklowych w  Sosnow cu
Kom prom  i tu j ąee w  w od y m o t oe y kio w e, 

zorganizowane przez sosnowiecką „Uiiję 
— znalazły właściwe oćw iefen ic  w na- 
Bzem piśmie. Słuszna k ry tyka  fatalnej 
organ izacji zawodów — wywołała w z a 
rządzie „U nji“  wręcz niesłychany re w  • 
nans... bo „odebranie4* praw a wstępu na 
stad jon naszemu sprawozdawcy sportowe 
mu. Pom ijając już śmieszność takiego 
załatw ienia spraw y, k tóre  świadczy ̂ ty l
ko o pewnej m egalom anii kierowników 
,U nji“ — stwierdzić m usimy, żc zdrowy 
ogół sportowców podziela całkowicie na 
pze f anowisko, o ezem świadczą liczne 

■ listy  w' te j spraw ie do Redakcji.
Nie jesteśm y również odosobnieni i w 

c p in ji publicznej, bo oto co piszą gro-
tituzy :

fi P R A W OZ DA W CA SPORTOW Y NA 
IN D EK SIE .

W związku ze spraw ozdaniem  z zawo 
4ów motocyklowych, urządzonych o s ta t
nio przez STS. U nja w Sosnowcu, k tó ry m  
organizacja  spotkała sic z ogólną kryty  
Łą sportowców, zamieszczonem w „E xp 'c  
d e  Zagłębia**, zarząd „U nji“ zajął nieś,'.o 
tykane dotąd w świecie sportowym  s ta /o  
wieko. Obrażony na sprawozdawcę, za
rząd „UnjiT przysłał do redakcji wspom
nianego dziennika list, z zawiadom ie
niem, że spowodu zamieszczonej recenzji 
sprawozdawcy temu w zbraniają wstępu- 
na urządzane przez siebie im prezy. 
W  szerokich kołach sportowych nieslycha 
ne stanowisko „U nji‘‘, tłum aczone jaku 
chęć w yw ierania wpływu na prasę, wy
wołało ogrom ne zdziwienie i niesmak. 
Spraw a ta  była om aw iana na konferen
cji prasowej, oraz bodzie przedm iotem  
obrad władz sportowych. Niezależnie od

tego ina odbyć sic konferencja wszyst
kich sprawozdawców sportowych, celem 
zajęcia odpowiedniego stanow iska, w 
stosunku do „Unji*. Zarząd S. T. S. ,.T >  
ja'*, jednego z najpow ażniejszych tow a, 
rzystw sportowych w Zagłębiu, w inien 
jakna jp rędzej skorygow ać swą nierozwa 
żną uchwały i odwołać kom prom itujące
go zarządzenie.

■ B g s n n n a K
X C. I. W. F. ju ż  przemianowany. Mi

n iste rjum  spraw  wojskowych oraz w yz
nań re lig ijnych  i o. p. na  wniosek w ice
przewodniczącego rad y  naukow ej W b . 
gen. K onpperta w ydało zarządzenie, mocą 
htórc-go C. I. W . F . na B ielanach został 
już przem ianow any n a  „C entralny  instv  
tu t  W ychowania Fizycznego im ienia 
Pierw szego M arszalka Polski Józefa P ił
sudskiego.

X Sejmik bokserów -Śląska. W nadc-ho 
(lżącą, niedzielę, odbędzie się w sali koniu 
renev jne j ..Domu Sportow ego4* w K atov i 

’ cccii" przy ul. K ilińskiego 23 — roczne wa, 
ne zebranie 61. OZB. Ja k  krążą pogłoski 
zebranie będzie bardzo burzliw e. K luby  
niezadowolone z p racy  poszczególnych .,e 
dnostek w Śl. OZB zam ierzają  przepraw ą 
dzie czystkę.

. 'R Ż Y C H O D M I A

l e c z n i c z a
chor, wenerycznych i skór. „Pomoc ’

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: t6 -114-7  pp., w święta: .11-1 

Wizyta 5 złotych.
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ZAGŁĘBIE

h A M

: D Z IŚ !
Dla młodzieży dozwolone.

R a p s o d h  b o h a t e r s t w a  i pośw ięcen ia

I
w e d łu g  g ł o ś n e j  p o w i e ś c i  F R A N K A  M O L N A R A  

R e ż y s e r ia :  F R A N K  B O R Z A O F ________
N adp rogram  T y g o d n ik  P aram oiin fu  i P a ta

Zgon ś. p. Marszałka Józefa Piłsuilskleg-i

Tymczasowy Komisaryczny Zarząd
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Sosnow cu

podaje  do wiadomości, iż s to so w n ie ’do ant. 13 przepisów o o rgan izac ji  
gm in w yznaniow ych żydow skich (I)z. U. 500/28) wyłożone będą do w g lą 
du w K an ee la r j i  Gminy p rzy  ul. C zyste j  3

budżet i lista składek rok1935
w okresie od 26 m a ja  do 3 czerwca b. r. włącznie

w godzinach od 9 do 13 i od 15 do 18.
W  ciągu w sk a z a n e g o  wyżej te rm in u  p rzys ługu je  za in te resow a

nym  praw o w noszenia reklamaey.j.
Reklam acje, wniesione po u p ły w ie  p rzepisanego  te rm in u  nie bę

dą rozpatryw ane .
. Tymczasowy Komisaryczny Zarząd 

Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
w Sosnowcu

P rzew odniczący  (—) B. Tencer-

HUMOR

f  GOŁĘBNIK POKOJU  ̂ N A  PE\yNYM FUNDAMENCIE. ■ ,?-

K I N O

pftLACE

Dziś!
D zie je  s łynnej,  kur-  UCj f ^ V i  w  p rz e p ię k n y m  d ra -  
ty z a n y  k ró le w sk ie j  U  fł II* m a c ie  m iło sn y m  p. t.

„ O s t a t n i  r o m a n s  k r ć l a ”
A N N A  N E A 6 L E ' ”’

..Bajeczna w y s ta w a !  —  T a jn ik i  życ ia  dw orsk iego!

B i le ty  ©o 25 g r .  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  d e  g o d z .  T-sjj.

Kino Teatr

EDEN
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S Z P IE G  N R. 13
Mata Hari Ameryki

W ro la ch  głównych:  CARV C O O P E R  i MARION
DAVIES

N a d p r o g r a m  d o d a t e k  k o lo ro w y  p i. „SHatfjjo 
w  składzie latek” i Tygodnik Pata
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STÓŁ duży dębowy ńa 18 osób, 6 krzc-scl 
k ry tych  skórą i ładną kwiatowkg w yklauą 
ną. blacfoą spi'zedara.-’Zielezm ska, O rja_*&* 
B A N K  Udziałowy Spóldzielcz-y z ngr._odj| 
w Dąbrowie Górniczej zaw iadam ia, że w 
czw artek, dnia (i czerwca 11135 roku o go
dzinie 12-ej w południe odbędzie s>ę s.o- 
kow nie do § 12 S ta tu tu  sprzedaż przez li
cy tację  niew ykupionych i nie.prolongowa. 
nyeh we właściwym  czasie zastawów lom
bardowych. Sprzedaży podlegają rm uo  
przedm ioty  złote, srebrne i inne wet. mg 
następujących  kwitów:
NN.

p o s a d y ? p p a c z

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. Akc. w Sosnowcu

niniejszem podaje do wiadomości Szanow nych Odbiorców B 
prądu, że w niedzielę, dnia 26 maja b, r. wyłączony będzie 
prąd w dzielnicach Sosnowca:

Stary Sosnowiec i Złodziejów
na przeciąg czasu od godz, 5-ej do 13-ej.

POTRZEBNY zdolny pracow nik fry z je r 
ski. Sosnowiec, ul. D ęblińską 1.

2563 3072 
2619 
2 r  t-i 
2702 
2715 
2730 

2
2834 
2869

2802

RÓŻNE m ieszkania z w ygodam i do wy
najęcia. D ekierta 5 m. 30.

t e f T T  ■

K U D ELA  SZYMON zgubił legitym ację 
bezrobocia w ydaną w Sosnowcu.
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4624
4659
4661
4690
4691 
4708 
4713 
47J6 
4720 
4727

4742

4743
4746
4747
4748 
4754 
4757
4762
4763 
4795 
4805 
4814 
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4665 
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